
Z OBRAD EGZEKUTYWY KW PZPR

Wykonanie zadań gospodarczych
i planu inwestycyjnego
za pierwsze półrocze
W dniu wczorajszym Egzekutywa KW rozpatrzyła

informacje o wykonaniu
gionu krakowskiego za I

zadań gospodarczych re-

pólrocze 1969 r.

Produkcja globalna w ce­
nach porównywalnych osiąg­
nęła w regionie wartość
47.868,8 min zł i była wyższa
o 5,9 proc, od wykonania za­
dań I półrocza 1968 r. Pro­
dukcja towarowa w tym okre­
sie osiągnęła wartość (wg cen

zbytu) 51.277,2 min zł, prze­
kraczając planowaną o 2,5
proc., co stanowi 1.333,2 min
zł produkcji dodatkowej. Do­
stawy eksportowe w rozpa-

Polskie kontakty
dyplomatyczne

WARSZAWA (PAP)
5 bm. odbyły się w Mini­

sterstwie Spraw Zagranicz­
nych w Warszawie polsko-
holenderskie rozmowy polity­
czne, będące kontynuacją kon­
taktów nawiązanych przed
kilku miesiącami.

W trakcie pożytecznych dys­
kusji wymieniono poglądy na

temat europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa i współpra­
cy stosunków dwustronnych
oraz innych problemów inte­
resujących oba kraje. Uzgod­
niono kontynuować w przy­
szłości wzajemne konsultacje
na tematy interesujące obie
strony.

MOSKWA
spraw zagranicz-Minister

nych ZSRR, A. Gromyko spot­
kał się we wtorek z przyby­
łym na odpoczynek do Związ­
ku Radzieckiego Ministrem
spraw zagranicznych Polski,
S. Jędrychowskim.

Odbyła się serdeczna, przy­
jacielska rozmowa, w toku
której poruszano sprawy sto­
sunków polsko - radzieckich i
niektóre aktualne problemy
międzynarodowe.

trywanym okresie br. wynio­
sły 6.353,6 min zł (wg cen re­
alizacji), co stanowi 106,4 proc,
wykonania planu.

Jakkolwiek zadania planu
zostały wykonane, to jednak
realizacji tej, jak stwierdziła
Egzekutywa, towarzyszyło
szereg zjawisk negatywnych.
W wielu zakładach pracy na­
szego regionu zanotowano ni­
ski stopień wydajności pracy,
w wyniku czego przyrost pro­
dukcji częściowo pokrywany
był wzrostem zatrudnienia.

Na realizację zadań poważ­
ny wpływ miały trudności, ja­
kie wystąpiły w transporcie,
zwłaszcza kolejowym. Stwier­
dzono również negatywne zja­
wisko w zakresie tendencji do
s-ybszego wzrostu funduszu
płac w stosunku do wzrostu

"redukcji. W związku z tym
Egzekutywa KW zwróciła u-

wagę na potrzebę zwiększenia
kontroli ze strony zjednoczeń,
przedsiębiorstw i Narodowego
Banku Polskiego w zakresie
7 chowani ’”scvDliny płac i

pracy.
Egzekutywa oceniła również

wykonanie planu inwestycvj -

nego w regionie krakowskim
za I półrocze br., stwierdza­
jąc — przy zadowalającym na

ogół wykonani planu cen­
tralnego — niebezpieczeństwo
Doważnego zagrożeni wyko­
nania planu terenowego.
Stwierdzono również niewy­
konanie zadań za I półrocze
br. przez niektóre przedsię­
biorstwa budowlane naszego
regionu. Podjęte wnioski zmie-

do zabp7":eczenio pełnej
mobilizacji wszystkich sił i
środków dla zrealizowania za­
dań inwestycyjnych.

Na zakończenie obrad Egze­
kutywy KW której przewod­
niczył sekretarz KW tow. Ka­
zimierz Barwacz, omówione
zostały sprawy organizacyjne.

(jd)

KRAKÓW

Płoną lasy i zabudowania

Wzmożenie akcja
przeciwpożarowej

Zarządzenie prezesa Radf Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Od dłuższego już czasu nad Polską utrzymuje się

upalna bezchmurna pogoda, spowodowana bra­
kiem deszczu (lipiec był miesiącem bez opadów).
Długotrwała susza stworzyła szczególnie duże za­
grożenie pożarowe, zwłaszcza na obszarach leśnych
i w rolnictwie. W tym roku zanotowano już ok. 16

tys. pożarów, z czego ponad 12 tys. w gospodar­
stwach rolnych i ponad 2500 w lasach. Zniszczeniu

uległo przeszło 6500 ha drzewostanu, a więc cztery
razy więcej niż w całym roku ubiegłym.

Rozpoczyna się

X Zjazd RPK
?olska delegacja udała

się do Bukaresztu

WARSZAWA (PAP)
We wtorek udała się do Bu­

karesztu delegacja Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej na rozpoczynający się 6
bm. — X Zjazd Rumuńskiej
Partii Komunistycznej. Dele­
gacji .

Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Józef Tejchma,
a w jej skład wchodzi członek
KC PZPR, I sekretarz KW
PZPR w Białymstoku — Arka­
diusz Łaszewicz.

przewodniczy członek

MOSKWA (PAP)
We wtorek udała się do Bu­

karesztu delegacja Komunis­
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, która weźmie u-

dział w obradach X Zjazdu
Rumuńskiej Partii Komunis­
tycznej. Delegacji przewodni­
czy sekretarz KC KPZR Kon-
stantin Katuszew.

ONZ nie ma funduszów

Stanowisko DRW

w sprawie wyborów
w Wietnamie południowym

Artyleria jednostki nowozelandzkiej
przez pomyłkę ostrzelała bezbronne miasto

W związku z tym, prezes
Rady Ministrów wydał zarzą­
dzenie w sprawie wzmożenia
ochrony przeciwpożarowej. Za­
rządzenie to nakłada na pre­
zydia rad narodowych o-

bowiązek natychmiastowego
przeprowadzenia analizy sta­
nu zagrożenia pożarowego o-

raz podjęcia odpowiednich
kroków w celu jego zmniej­
szenia. Prezydia wojewódz­
kich i powiatowych rad naro­
dowych powołają w tym celu
specjalne zespoły, z udziałem
zainteresowanych urzędów, in­
stytucji i organizacji społecz­
nych, których zadaniem bę­
dzie kierowanie akcją prze­
ciwpożarową. Przeprowadzone
będą dodatkowe kontrole sta­
nu bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego. oraz przygotowane
dla jego potrzeb wszelkie na­
dające się urządzenia prze­
ciwpożarowe i zbiorniki wod­
ne. Na terenach szczególnie
zagrożonych mają być zorga­
nizowane całodobowe dyżury
przeciwpożarowe, pełnione
przez ludność wiejską. Za­
ostrzy się także kontrolę prze­
strzegania przepisów przeciw­
pożarowych, zwłaszcza przez
organizatorów i uczestników

obozów letnich, zlokalizowa­
nych w lasach bądź w pobliżu
plonów zbóż. W przypadkach
naruszania przepisów — co­
fać się będzie zezwolenia na

przebywanie w lasach, a ja­
skrawe wypadki lekceważenia
bezpieczeństwa rozpatrywane
będą w trybie przyspieszonym
przez kolegia karno-admini­
stracyjne.

Zgodnie z zarządzeniem pre­
zesa Rady Ministrów, odpo­
wiednie okólniki w sprawie
zwiększenia bezpieczeństwa
przeciwpożarowego wydali mi­
nistrowie: leśnictwa i przemy­
słu drzewnego, spraw we­
wnętrznych, komunikacji, rol­
nictwa i łączności.

Wydanie tego specjalnego
zarządzenia przez premiera
spowodowane zostało niezwy­
kle niebezpieczną sytuacją —

nie notowaną już od lat ilo­
ścią pożarów.

Jak wynika z wstępnych
danych Zarządu Głównego
Związku Ochotniczych Straży
Fożarnych, w lipcu na tere­
nie całego kraju zanotowano

ogółem 2843 pożarów, tj. o 851
więcej niż w analogicznym o-

kresie roku ubiegłego. Nie­
pokojąco, bo aż o 126 proc,
wzrosła ilość pożarów lasu. O
blisko 30 proc, wzrosła ilość
pożarów w gospodarstwach
indywidualnych, do których
w minionym miesiącu jednost­
ki straży pożarnej wzywane
były 1959 razy.

Ze 114 dużych pożarów w

lipcu — 83 miały miejsce na

wsi, gdzie spłonęło 800 bu­
dynków oraz 100 ha zboża na

pniu; straty
min zł.

W lipcu w

niosło śmierć
troje dzieci.

Wśród przyczyn pożarów na

pierwsze miejsce wysuwa się
nieostrożność osób dorosłych
i dzieci.

Zarząd Główny Związku O-
chotniczych Straży Pożarnych
wciąż ponawia apele do spo­
łeczeństwa o zwiększenie o-

stroźności i przestrzeganie
przepisów przeciwpożarowych.
Przy tak wielkiej suszy naj­
mniejsza iskra spowodować
może pożar przynoszący o-

gromne straty naszej gospo­
darce.

Susza trwa — ostrożnie z

ogniem. 5 sierpnia wybuchł
groźny pożar w Powsinie

pod Warszawą. Mimo na­
tychmiastowej akcji straży
pożarnej spłonęły dwie

stodoły i dwa budynki in­
wentarskie, zdołano nato­
miast zapobiec rozszerza­
niu się ognia na domy mie­

szkalne.

CAF — Rosiak — telefoto

Wszelka broń

chemiczna

przekroczyły 24

płomieniach po­
ił osób, w tym

i biologiczna

Zimna wojna
o Gibraltar

na pomoc dla uchodźców

palestyńskich
NOWY JORK (PAP)

Agencja Narodów Zjednoczonych do spraw po­
mocy uchodźcom palestyńskim (UNRWA) będzie
musiała z powodu trudności finansowych ograniczyć
swą działalność.

LONDYN (PAP)
Rzecznik dowództwa australijskich wojsk interwen­

cyjnych w Wietnamie południowym, oświadczył, że
w niedzielę w nocy jednostka artylerii nowozelandz­
kiej „przypadkowo" ostrzelała stolicę południowo-
wietnamskiej prowincji Phuoc Tuy, miasto Baria.

Dwóch południowowietnamskich cywilów zostało za­
bitych a dwóch rannych.

PARYŻ (PAP)
Szef delegatury generalnej

DRW we Francji, Mai Van Bo
wystąpił we wtorek w klubie
prasy francuskiej. Oświadczył
on, że rząd DRW popiera pro­
pozycje w sprawie przeprowa­
dzenia wyborów powszech­
nych w Wietnamie południo­
wym, wysunięte przez tym­
czasowy rząd rewolucyjny re­
publiki Wietnamu Południo­
wego.

Wspólnie z tym rządem, po­
wiedział Mai Van Bo, katego­
rycznie odrzuciliśmy propozy­
cję przeprowadzenia wyborów
w warunkach pozostania u

władzy marionetkowego reżi­
mu sajgońskiego. Wolnych i
demokratycznych wyborów
nie można bowiem przepro­
wadzić, dopóki istnieje ten re­
akcyjny reżim a w Wietnamie

południowym pozostają woj­
ska amerykańskie. Przy po­
mocy takich wyborów Wa­
szyngton i Sajgon zamierzają
zalegalizować reżim południo-
wowietnamski. Propozycja
tymczasowego rządu rewolu­
cyjnego w sprawie przepro­
wadzenia wyborów pod na­
dzorem tymczasowego rządu
koalicyjnego odpowiada wszy­
stkim demokratycznym wy­
mogom. Innych ewentualnych
propozycji nie widzimy — o-

świadczył Mai Van Bo.

MOSKWA (PAP)
We wtorek w Moskwie od­

była się rozmowa z udziałem
wiceministra handlu zagra­
nicznego ZSRR, I. Semiczast-
nego i zastępcy przewodniczą­
cego Państwowej Komisji
Planowania Demokratycznej
Republiki Wietnamu Nguyen
Van Kha oraz wiceministra
handlu zagranicznego DRW
Nguyen Ba Dyk. Omawiano
niektóre zagadnienia dotyczą­
ce radzieckiej pomocy, gospo­
darczej dla DRW, m. in. spra­
wy związane z realizacją po­
rozumień międzyrządowych
na rok 1969. Porozumienia te

przewidują dostawy z ZSRR
do DRW znacznych ilości pro­
duktów żywnościowych, środ­
ków transportu, produktów
naftowych, kompletnych u-

rządzeń oraz metali, nawozów
sztucznych i innych towarów
niezbędnych dla rozwoju go­
spodarki narodowej DRW.

A. Kosygin
spędza urlop na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
Jak podała węgierska a-

gencja prasowa — MTI — we

wtorek do Budapesztu przy­
był premier Związku Radziec­
kiego, A. Kosygin, który na

zaproszenie premiera Węgier,
Jeno Focka spędzi urlop na

Węgrzech.

wobec

bry-
mane-

Z CZECHOSŁOWACJI

rocznica

spotkania w Bratysławie
PRAGA (PAP)

Pierwsza rocznica spotka­
nia w Bratysławie jest w dal­
szym ciągu głównym wyda­
rzeniem politycznym i głów­
nym tematem artykułów i

przemówień polityków czecho­
słowackich. Na uroczystej a-

kademii w Bratysławie, zor­
ganizowanej z okazji rocznicy
bratysławskiej narady 6 par­
tii komunistycznych i robot­
niczych członek Prezydium
KC KPCz, pierwszy sekre­
tarz KC KPS, Stefan Sadov-
sky oświadczył m. in.:

W pierwszą rocznicę oświad-

Nowe bojówki
neofaszystów

w NRF
BONN

Za przykładem szefów neo­
faszystowskiej partii NPD,
którzy utworzyli specjalne
„oddziały uderzeniowe” do roz­
pędzania demonstracji anty­
faszystowskich, podobne for­
macje tworzą również inne,
skrajnie prawicowe organiza­
cje w NRF. Ostatnio organi­
zacja „Niemiecka Młodzież
Narodowa” w Aachen zako­
munikowała o utworzeniu
„grupy bojowej”, której ce­
lem jest „ochrona” członków
tej organizacji.

czenia bratysławskiego, nale­
ży przede wszystkim wziąć
pod uwagę to, że pod pozo­
rem polityki postyczniowej i
przez jej fałszywych proro­
ków coraz bardziej pogłębiał
się nie tylko kryzys społecz­
ny, ale jednocześnie, zwłasz­
cza w związku z osławionym
„Apelem 2000 słów” i innymi
akcjami sił antyradzieckich
zaostrzało się także napięcie
między Czechosłowacją a so­
juszniczymi krajami socjali­
stycznymi. Kierownictwo tych
krajów żywiło coraz większe
obawy o dalszy rozwój CSRS,
a ich przywódcy zadawali so­
bie pytanie, czy rzeczywiście
wszystko co przedstawiane ja­
ko rozwój postyczniowy zgod­
ne jest z ideami marksizmu-
leninizmu i czy można obo­
jętnie patrzeć na zaostrzające
się wypady sił antysocjalisty­
cznych.

S. Sadovsky przypomniał
dalej, że wykorzystując prze­
de wszystkim swoje pożycie
w środkach masowego prze­
kazu zorganizowane grupy
rozpalały uczucia nacjonali­
styczne, zaostrzały nerwowość
i nastroje antyradzieckie. Na
świadomości społeczeństwa za­
ciążyły poglądy, które pryn­
cypialnie odchodziły od mar-

ksizmu-leninizmu. Na opinię
społeczną wywierano nacisk
przez popularyzację tezy o

specyficzności czechosłowac­
kiego „modelu socjalizmu” i

wzmagano krytykę pod adre­
sem ZSRR i innych państw
socjalistycznych.

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo o-

brony podało we wtorek do
wiadomości, że jednostki ma­
rynarki królewskiej przepro­
wadzą pod koniec sierpnia
manewry w rejonie Gibralta­
ru. Wszystko wskazuje na to,
że będzie to ze strony brytyj­
skiej demonstracja siły
Hiszpanii.

Jednostki marynarki
tyjskiej w czasie tych
wrów dokonają próby inwazji
Gibraltaru. W „szturmie” na

Gibraltar ma wziąć udział 2
tys. żołnierzy, myśliwce od­
rzutowe, jednostki floty mor­
skiej.

„Daily Express” stwierdza,
że ćwiczenia te stanowią krok
polityczny w zimnej wojnie
przeciwko Hiszpanii, który
ma pokazać, że Wielka Bry­
tania zdecydowana jest u-

trzymać swe pozycje w Gib­
raltarze.

Spór między Anglią a Hisz­
panią z powodu Gibraltaru
poważnie się zaostrzył w o-

statnim czasie, zwłaszcza po
wprowadzeniu przez rząd hi­
szpański blokady ekonomicz­
nej Gibraltaru.

Rozkaz naczelnika ZHP

w związku z zagrożeniem
pożarowy?.

W związku z zarządzeniem
prezesa
czelnik
rozkaz
rzy.

Rozkaz poleca harcerzom m.

in. nawiązanie ścisłego kon­
taktu i współdziałania ze służ­
bą leśną i strażami pożarny­
mi w zakresie patrolowania
terenów szczególnie zagrożo­
nych, rozwinięcie szkolenia u-

czestników obozów ZHP w za­
kresie podstawowych zasad i

przepisów przeciwpożarowych,
a także przejrzenie i uzupeł­
nienie obozowego sprzętu
przeciwpożarowego oraz ogra­
niczenie do niezbędnego mini­
mum ilości rozpalanych oghisk.

Rady Ministrów na-

ZHP wydał specjalny
do wszystkich harce-

winna być zakazana
GENEWA (PAP)

Na wtorkowym posiedzeniu
komitetu rozbrojeniowego de­
legacja szwedzka wystąpiła
zdecydowanie na rzecz zakazu
produkcji i stosowania broni
chemicznej i bakteriologicznej.

W imieniu tej delegacji pa­
ni Alva Myrdal, minister sta­
nu, oświadczyła, że aprobuje
zalecenia sekretarza general­
nego ONZ, U Thanta, według
których należy wezwać
wszystkie państwa, by przy­
stąpiły do genewskiego proto­
kołu z roku 1925, który oma­
wiał ten problem. W mysi te­
go protokołu wszystkie pań­
stwa powinny wstrzymać
rozwijanie, produkowanie i
przechowywanie wszelkiej
broni B i C na cele wojenne.

Pani Myrdal podkreśliła, że

tego rodzaju zakaz powinien
być bezwzględny, bez rozróż­
nienia między śmiercionośną

a nieśmiercionośną bronią te­
go rodzaju-

W listach skierowanych do
126 państw — członków ONZ
oraz innych państw należą­
cych do organizacji wyspecja­
lizowanych, m. in. NRF i
Szwajcarii sekretarz general­
ny ONZ, U Thant stwierdził,
że jeśli kwoty uzyskane z do­
browolnych składek, z których
UNRWA finansuje swą dzia­
łalność nie wzrosną wydatnie
w ciągu najbliższych kilku
miesięcy, sytuacja finansowa
agencji do roku 1970 stanie się
krytyczna. UNRWA będzie
zmuszona ograniczyć znacznie
swą pomoc dla uchodźców pa­
lestyńskich.

Od roku 1948 agencja łoży
na mieszkanie, żywność i nau­
kę ponad milionowej rzeszy
uchodźców. Według ostatnich
raportów komisarza agencji,
bieżący deficyt wynosi 7 mi­
lionów dolarów a kapitał, któ­
rym ona obraca zmalał w

końcu ubiegłego roku do 13,7
miliona dolarów, podczas gdy
w roku 1962 wynosił 20,6 mi­
liona dolarów.

pojazdy terenowe oraz część
domu wypoczynkowego ofice­
rów izraelskich. Kilku żołnie­
rzy sił okupanta zostało zabi­
tych lub rannych.

W ubiegłą niedzielę inna
grupa bojowników palestyń­
skich zaatakowała izraelski u-

rząd pracy w Nablus. Część
budynku została zniszczona.
Kilku Izraelczyków poniosło
śmierć lub zostało rannych.

Inny komunikat ogłoszony
w Ammanie, podaje, że ko­
mandosi Al Assifa zaatakowa­
li w poniedziałek wieczorem
rakietami pozycje wojsk izra­
elskich w Wadi Al - Assal
(Górna Galilea). Okupant po­
niósł ciężkie straty w ludziach
i sprzęcie.

Uroczystość
żałobna

w siedzibie ONZ

Obiektywem po DRW.

Przeprawa bawołów

przez wartki nurt rzeki.
CAF - TASS

NOWY JORK (PAP)
W siedzibie ONZ odbyła się

w poniedziałek uroczystość
żałobna w związku ze śmier­
cią obserwatora ONZ majora
Rolanda Plane’a (Szwecja),
który zginął w strefie Kanału
Sueskiego od pocisku izrael­
skiego. W ceremonii wziął u-

dział sekretarz generalny
ONZ, U Thant, który w sali
żałobnej ONZ złożył wieniec
z pomarańczowych i żółtych
chryzantem.

KAIR (PAP)
Rzecznik dowództwa pale­

styńskiego sił zbrojnych, po­
informował we wtorek w Kai­
rze, że w nocy z poniedziałku
na wtorek komandosi pale­
styńscy zaatakowali pozycje
wroga w miejscowości El He-
mah. Zniszczone zostały dwa

Upały szkodzą warzywom i owocom

(Inf. wł.) Gorące — w prze­
nośni i dosłownie — dni prze­
żywają rolnicy naszego woje­
wództwa. Korzystając z pogo­
dy, od wczesnego poranka do
późnego wieczora koszą i zwo­
żą z pól do stodół swe plony.
Np. w Miechowskiem zakoń­
czono już całkowicie sprzęt
żyta, natomiast pszenicę w

ok. 85 proc. Podobna sytuacja
istnieje w powiatach: proszo-
wickim, tarnowskim, dąbrow­
skim i bocheńskim. Zaawan­
sowany jest również zbiór
owsa. Trochę gorzej sytuacja
żniwna wygląda w powiatach
górskich: limanowskim, no­
wotarskim, żywieckim i su­
skim, na co duży wpływ ma

spiętrzenie prac polowych.
Z 'wstępnych ocen wynika,

że na ogół — mimo tych kło­
potów — żniwa przebiegają
w województwie sprawnie, a

zbiory zapowiadają się lepiej
niż w ub. roku. Gdyby jednak

*

*

pogoda słoneczna i sucha u-

trzymywała się jeszcze przez
dłuższy czas, może to mieć
niekorzystny wpływ na zbio­
ry roślin okopowych, m. in.
ziemniaków, buraków oraz

jarzyn i tytoniu, które zaczy­
nają odczuwać brak wilgoci
w glebie.

Tam, gdzie z pól sprzątnię­
to zbiory, konieczne jest przy­
spieszenie podorywek i siewu
poplonów, aby powiększyć w

ten sposób potrzebną w zimie
ilość pasz. Według informacji
Wydziału Rolnictwa i Leśni­
ctwa Prezydium WRN w Kra­
kowie, nasion roślin pastew­
nych jest w sklepach pod do­
statkiem. (en)

*

(Inf. wł.) Panujące obecnie
od dłuższego czasu upały u-

jemnie wpływają na wegeta­
cję warzyw i owoców.

W tej chwili warzyw i owo­
ców nie brakuje, a ich ceny
są na rynku umiarkowane.
Szkoda jednak, że nie wszyst­
kie. Na Kleparzu jako przy­
kład może służyć czosnek,
którego w sklepach brak, na­
tomiast w prywatnych kra­
mach jest bardzo drogi. Po­
dobnie jest m. in. z chrza­
nem i innymi warzywami.

Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych zapewniła jednak do­
stateczne dostawcy wszyst­
kich warzyw. Obecnie są tak­
że w sprzedaży pomidory kra­
jowej produkcji, owoce i
warzywa. CSÓ zwróciła spe­
cjalną uwagę na pełne zaopa­
trzenie miejscowości turysty­
cznych.

Należy jednak zwrócić u-

wagę na zakłady gastrono­
miczne, które zbyt mało mają
„witamin” w swoim menu. W
chwili obecnej, kiedy jarzyny
są tak tanie, jest ich zbyt .ma­
ło w jadłospisach. Przykładem
może być Wieliczka, gdzie
przyjeżdżają turyści z całego
prawie świata, a nie tylko ga­
stronomia, ale również skle­
py nie są dostatecznie zaopa­
trzone w „zielony towar”,
którego w CSO jest pod do­
statkiem. (cm)

WCZORAJ z Budapesz­
tu do Moskwy powróciła,
delegacja Rady Najwyższej'
ZSRR ■■■
dium
ZSRR,
Biura
KPZR
KP Białorusi, Piotrem Ma-
szerowem na czele.

29 SIERPNIA br. odbyć
się mają wybory do par­
lamentu Ghany. Do chwili
obecnej w 112 okręgach
wyborczych zarejestrowano
386 kandydatów na depu­
towanych z różnych partii
politycznych.

W STOLICY Indonezji
podano do wiadomości że

prezydent Indonezji Suhar­
to złoży w najbliższym cza­
sie wizytę oficjalną we

Francji.
STANOWE Zgromadze­

nie Ustawodawcze Zachod­
niego Bengalu w rezolucji
uchwalonej większością
głosów wypowiedziało się
za uznaniem przez Indię
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

WE WTOREK rano udał
się do Berlina, aby objąć
swe stanowisko ambasador
Syrii El-Kilani. Jak wiado-

z członkiem Prezy-
Rady Najwyższej

zastępcą członka
Politycznego KC

I sekretarzem KC

ZE ŚWIATA

inne

mo, nawiązanie stosunków
dyplomatycznych między
Syrią a NRD nastąpiło 5
czerwca br. NRD miano­
wała swego konsula gene­
ralnego w Syrii ambasado­
rem.

SENATOR Mikę Gravel,
demokrata z Alaski wypo­
wiedział się we wtorek
przeciwko budowie amery­
kańskiego systemu antyra-
kietowego „Safeguard”.

PONAD 10 tysięcy stu­
dentów. wykładowców i
członków japońskich zwią­
zków zawodowych wzięło
we wtorek udział w de­
monstracji w Tokio, na

znak protestu przeciwko u-

stawie, która zezwala rzą­
dowi na zamykanie wyż­
szych uczelni.

FEDERALNE władze Ni­
gerii odrzuciły ostatnie

propozycje Międzynarodo­
wego Komitetu Czerwone­
go Krzyża w sprawie
wznowienia lotów z pomo­
cą dla Biafry.

W SANTIAGO opubliko­
wano uchwałę Plenum KC
Komunistycznej Partii Chi­
le, które obradowało w

tych dniach. Plenum po­
stanowiło zwołać 14 zjazd
KP Chile w dniach 23—29
listopada.
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Biskup - zbrodniarz z NRF
juz me czuje się winny

Butne wystąpienie Defreggera w telewizji

Monachijski biskup sufragan, MATTHIAS DEFREG­
GER, którego nazwisko od miesiqca obiega w po­
nurym kontekście tamy prasy światowej, zdecydował
się wreszcie odpowiedzieć na najcięższy zarzut, jaki
można postawić człowiekowi, tym bardziej zaś bis­
kupowi. Jego odpowiedź okazała się jednak bardziej
szokujqca, niż ujawnienie 7 lipca samego faktu, że
to właśnie Defregger wydał rozkaz rozstrzelania 17

mieszkańców wioski Filleto.

Biskup, który jeszcze bezpo­
średnio po ujawnieniu naj­
większego chyba skandalu w

katolicyżmie zachodnionie-
mieckim błagał „mieszkańców
Filleto o zrozumienie jego sy­

B. PARTYZANCI
RADZIECCY NA ZIEMI

MIECHOWSKIEJ

Dziś, w 25 rocznicę pacy­
fikacji wsi Janowice, od­
będzie się manifestacja
mieszkańców powiatu mie­
chowskiego. Weźmie w niej
także udział grupa b. par­
tyzantów radzieckich, któ­
rzy w okresie okupacji hit­
lerowskiej walczyli na

tych terenach. B. partyzan­
ci spotkają się również z

mieszkańcami spacyfiko-
wanej wsi Trzonów.

„BITWA O SZYNY”

tuacji i o przebaczenie”, za­
prezentował się w poniedzia­
łek w telewizji NRF całkiem
inaczej. „Z punktu widzenia
odpowiedzialności prawnej,
przede wszystkim zaś moralnie
czuję się niewinny”. — Oto do­
słowna odpowiedź. Możliwe, że

początkowa pokora ustąpiła o-

becnie miejsca niesłychanemu
tupetowi pod wrażeniem po­
nad 700 listów solidarnościo­
wych, którymi Defregger po­
chwalił się przed telewidzami.
Aczkolwiek listy te są niez­
miernie charakterystycznym
symptomem nastrojów w NRF,
to jednak bardziej prawdopo­
dobne wydaje się, że tupet za­
sugerowany został biskupowi
przez konserwatywne i reak­
cyjne siły w katolicyżmie za-

chodnioniemieckim, za których
eksponenta powszechnie ucho­
dzi. Siły te, nie widząc szans

obrony, zdecydowały przejść
do kontrataku. Defregger nie
zaprzeczył samym faktom, za­
kwalifikował je jednak zarów­
no prawnie jak i moralnie cał­
kiem odmiennie niż to uczyni­
ła międzynarodowa opinia pu­
bliczna. Dla Defreggera, na

którego we Włoszech czeka na­
kaz aresztowania, masakra w

Filleto to nie zbrodnia, lecz

W Oświęcimiu rozpoczę­
to prace przy budowie po­
mnika pn. „Bitwa o szyny”
poświęconego pamięci ko­
lejarzy i partyzantów, któ­
rzy oddali swe życie w wal­
ce z okupantem hitlerow­
skim na terenie oświęcim­
skiego i sąsiednich powia­
tów. Pomnik stanie na pla­
cu obok dworca.

NA CENTRALNE
DOŻYNKI

Zespół pieśni i tańca
„Harnasie” z Poronina oraz

regionalny zespół góralski
„Tatry” z Ratułowa repre­
zentować będą folklor pod­
halański na centralnych do­
żynkach w Warszawie.

PIĘKNA AKCJA
Poradnia Społeczno-Wy­

chowawcza przy KP MO w

Nowym Targu zaapelowa­
ła do zakładów pracy, or­
ganizując kolonie w powie­
cie nowotarskim, o fundo­
wanie miejsc kolonijnych
dla dzieci biednych i mo­
ralnie zagrożonych, pozo­
stających pod opieką Po­
radni. Na apel odpowie­
działo 16 zakładów pracy i
instytucji zapraszając
obozy i kolonie około
dzieci!

na

100

PLAN EKSPORTU
PRZEKROCZONO

W 107 proc, wykonały
zadania eksportowe I pół­
rocza br.. zakłady przemy
słowe powiatu chrzanow­
skiego. Szczególnie dobre
wyniki w tym zakresie u-

zyskały: Rafineria Nafty w

Trzebini, Zakłady Górnicze
w Chrzanowie oraz Zakła­
dy Metalurgiczna w Trzebi­
ni.

„Dzienniki"

Z. Nałkowskiej
WARSZAWA (PAP)

Wydarzeniem wielkiej ran­
gi wydawniczej stanie się nie­
wątpliwie zapowiedziana
przez „Czytelnik” edycja
„Dzienników” Zofii Nałkow­
skiej .Jako pierwszy ukaże
się fragment obejmujący la­
ta wojny i okupacji. Wybór
tego właśnie fragmentu po­
dyktowany został jego aktual­
nością. Zaczyna się on bo­
wiem 1 września 1939 r., koń­
czy zaś w połowie lutego 1945
r. Edycją „Dzienników”, „Czy­
telnik” zamierza oddać hołd
pamięci pisarki, której 15
rocznica śmierci przypada w

grudniu br.

Jak oświadczyła red. Hanna
Kirchner z Instytutu Badań
Literackich, na pełne wyda­
nie „Dzienników” będziemy
musieli poczekać jeszcze kil­
ka lat. Unikalny charakter tej
pracy wynika nie tylko z fak­
tu, iż obejmuje ona 3 wielkie
epoki: Młodej Polski, między­
wojennego 20-lecia i lata Pol­
ski Ludowej, ale również z

nagromadzenia faktów i na­
zwisk, które odegrały niemałą
rolę w najnowszej historii
Polski. „Dzienniki” są po­
nadto przeglądem całej twór­
czości Zofii Nałkowskiej —

niezwykle cennym materiałem
autobiograficznym. Daje w

nich Nałkowska wizerunek
własny — częstokroć bardzo
odmienny od tego, jaki u-

gruntował się w naszych są­
dach. Są one ponadto nie tyl­
ko kroniką wydarzeń, ale
również odbiciem przemyśleń
i refleksji bardzo osobistych.

„nieszczęście”. Defregger ostro
zaatakował prasę za nadanie
sprawie rozgłosu, imputując
jej nieuczciwe zamiary, W wy­
stąpieniu, które było szczytem
demagogii i świętoszkowatej
obłudy, przedstawił on sprawę
w ten sposób, że wcale nie
chodzi tutaj o biskupa, lecz o

Wehrmacht i kościół.

„Uderzono w kapitana, aby
ugodzić w ówczesnego, jak i o-

becnego żołnierza niemieckiego
oraz we wszystkich Niemców,
którzy niezależnie od moty­
wów aprobują instytucję woj­
ska”. Przywiązanie biskupa do
tej instytucji musi być nadal
szczególne, skoro po tym co

się wydarzyło, uczestniczył on

ponownie aż w 15 dorocznych
zjazdach b. wojskowych z jego
jednostki. Aby użyta w telewi­
zji militarystyczna argumenta­
cja nie wydała się podejrzana,
Defregger dodał, że chodziło tu
także o nagonkę na kościół.

Chciał on w ten sposób u-

kryć fakt, że to właśnie jego
odpowiedź stanowi jednocześ­
nie atak na postępowe koła w

katolicyżmie NRF, które zbrod­
nie w Filleto nazwał}' „Szo­
kiem dla katolicyzmu niemiec­
kiego”. Butna odpowiedź Def­
reggera jest także obelgą rzu­
coną włoskiej opinii publicz­
nej, która ma uzasadnione po­
wody. by mówić o biskupie
bardzo niesymptycznie.

Kosztem 2,7 min dola­
rów w podziemiach Pen­
tagonu zbudowano spe­
cjalną salę posiedzeń, w

której będą się odbywały
spotkania na temat za­
mieszek w kraju i kryzy­
sów za granicą. Sala wy­
posażona jest w kompu­
ter mogący „zapamię­
tać” 130 min faktów do­
tyczących sił

innych krajów,
się tu również

dotycząca 150

merykańskich,
najczęściej
burzliwych zamieszek.

CAF - UPI - Telefoto

zbrojnych
Znajduje
kartoteka
miast a-

które sq
widownią

Kiesinger w USA
Kanclerz chce uzyskać większe wpływy NRF w NATO

BONN (PAP)
Kanclerz NRF Kiesinger

odleciał we wtorek przed po­
łudniem z lotniska Wahn, po­
łożonego między Kolonią a

Bonn, do Stanów Zjednoczo­
nych.

W oświadczeniu, złożonym
na lotnisku, Kiesinger zwró­
cił uwagę, że jest to jego dru­
ga oficjalna wizyta w USA.
Podczas pierwszej spotkał się
z prezydentem Johnsonem.

Wśród problemów, które
będą przedmiotem rozmów,
znajduje się problem podzie­
lonych Niemiec — powiedział
kanclerz NRF. Wyraził on

oczekiwanie, że prezydent
Nixon poinformuje go o wy­
nikach swej ostatniej podró­
ży. „Mam nadzieję •— powie­
dział szef rządu bońskiego —

że ta wymiana poglądów
przyczyni
większego
przyszłości
stosunków”.

Kanclerz

pierw do

się do jeszcze
zacieśnienia w

przyjacielskich

udaje się naj-
Nowego Jorku,

Kuźniecow wykluczony
ze Związku Pisarzy

Radzieckich
MOSKWA (PAP)

Jak donosi „Literaturnaja
Gazieta”, 31 lipca br. Związek
Pisarzy Radzieckich wyklu­
czył Anatolija Kuźniecowa ze

swych szeregów
ojczyzny, zdradę
oraz dwulicowość
i moralną”.

Kuźniecow pozostał w An­
glii, dokąd wyjechał na koszt
Związku Pisarzy Radzieckich
pod pretekstem zbierania ma­
teriałów do książki o Leninie.
Kuźniecow zobowiązał się do­
starczyć te materiały mo­
skiewskiemu pismu „Junost”.

„za zdradę
socjalizmu
polityczną

gdzie w środę spotka się z se­
kretarzem generalnym ONZ
U Thantem.

Prasa zachodnioniemiecka
w swych komentarzach zwra­
ca uwagę, iż kanclerz Kiesin­
ger będzie starał się wyzyskać
korzystny klimat w stosun­
kach Niemcy zachodnie —

Stany Zjednoczone dla o»ia-
gnięcia dodatkowych korzyści
ze ścisłych stosunków w dzie­
dzinie wojskowej i politycz­
nej między obu krajami.
Dziennik „Rheinische Post”
stwierdza, że Kiesinger jedzie
do Waszyngtonu jako „szef
rządu najwierniejszego i naj­
silniejszego partnera europej­
skiego USA w NATO”.

Rząd zachodnloniemiecki
wyraźnie oczekuje, że za bez­
względne poparcie polityki
USA, w tym również agresji
amerykańskiej w Wietnamie,
Stany Zjednoczone zapewnią
„najsilniejszemu partnerowi
europejskiemu”, większe pra­
wo głosu w określaniu polity­
ki i strategii NATO.

„Die Welt” w swym komen­
tarzu podkreśliła, iż rząd Doń­
ski domagać się będzie „kon­
kretnego uzgodnienia” polity­
ki zachodnioniemieckiej i a-

merykańskiej w odniesieniu
do ważnych problemów mię­
dzynarodowych.

Zdaniem komentatora
„Frankfurter Allgemeine Zei-
tung”, Kiesinger wypowie się
za dalszym umocnieniem Pak­
tu Atlantyckiego.

Wśród innych problemó\y
prasą wymienia na czołowych
miejscach zagadnienia zwią­
zane z projektem ogólnoeuro­
pejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy, a

także problem Berlina Zacho­
dniego w związku z sugestią
sekretarza stanu USA Roger-
sa, iż trzy mocarstwa zacho­
dnie gotowe byłyby podjąć
rozmowy
Związkiem
sprawie Zachodniego Berlina.

sondażowe
Radzieckim

ze

w

Po rumuńskiej
wizycie

BUDAPESZT (PAP)
Budapeszteński dziennik

„Magyar Hirlap” w numerze

wtorkowym w komentarzu pt.
„W 12 dni dookoła świata”
pisze o ostatniej podróży pre­
zydenta Nixona. Autor ko­
mentuje poszczególne eta­
py wizyty Nixona i stwier­
dza, że głównym celem jego
obecności w Sajgonie było za­
demonstrowanie całkowitej so­
lidarności rządu amerykań­
skiego z marionetkową kliką
sajgońską.

W związku z wizytą w Bu­
kareszcie komentator pisze, że

jeśli wierzyć opublikowanemu
przez przedstawicieli amery­
kańskich oświadczeniu trakto­
wano ją jako drugorzędną.

Autor komentarza pisze, ża

gospodarze rumuńscy nalegali
na zacieśnienie współpracy go­
spodarczej, handlowej i kultu­
ralnej między Rumunią a USA.
Dziennik przypomina, że nie­
dawno Nixon odrzucił propo­
zycję uchylenia dyskrymina­
cyjnych posunięć w stosunku

Nixona
do socjalistycznych krajów Eu­
ropy wschodniej.

Na zakończenie komentator
pisze, że nie można mówić o

zbliżeniu między Wschodem a

Zachodem jeśli istnieją takie
problemy, jak problem wojny
w Wietnamie lub kryzys blis­
kowschodni. Czy można mó­
wić o zbliżeniu Wschodu i
Zachodu, jeśli rząd Stanów
Zjednoczonych prowadzi w

stosunku do krajów socjalis­
tycznych politykę dyskrymi­
nacji. Stała współpraca kra­
jów o różnych ustrojach
społeczno- politycznych, która
jest celem polityki krajów so-

cjalitycznych, wymaga przede
wszystkim likwidacji sztucz­
nych barier, wyeliminowania
groźnych konfliktów oraz ure­
gulowania innych problemów
w interesie całej ludzkości.

4 bm. w laboratorium księ­
życowym w Houston otwarto

drugi pojemnik z próbkami
Księżyca. Na zjdęciu: próbki
skały księżycowej.

Tajemnica ciemnych plam
na powierzchni Marsa

Otwarto drugi pojemnik
z próbkami gruntu księżycowego

Prześladowania komunistów „LAJKONIK"

w Izraelu
MOSKWA (PAP)

Moskiewska „Prawda” za­
mieściła we wtorek następują­
cą informację własną:

Agresywne koła izraelskie
zorganizowały szeroką kampa­
nię napaści na Komunistyczną
Partię Izraela i jej delegację,
która brała udział w Między­
narodowej Naradzie Partii
Komunistycznych i Robotni­
czych w Moskwie. Niektórzy
ludzie grozili nawet delegali­
zacją partii. Ostatecznym wy­
nikiem tych brutalnych ata­
ków, jak również kontrposu-
nięć podjętych przez KPI,
szczególnie zaś publikacji ma­
teriałów o jej stosunku do kry­
zysu bliskowschodniego, jest
wyraźnie zwiększone zaintere­
sowanie stanowiskiem partii.
Kina, w których KPI urządza­
ła masowe wiece, gdzie wysłu­
chiwano sprawozdań delegacji
z obrad narady moskiewskiej,
były zapełnione do ostatniego
miejsca.

Rząd reaguje na to wzmoże­
niem represji wobec komunis­
tów, wobec wszystkich, pokój
miłujących sił w kraju. Podda­
no surowemu nadzorowi poli­
cyjnemu setki aktywnych
członków partii, -wśród nich
członków Biura Politycznego i
Komitetu Centralnego KPI,
wszystkich członków redakcji
organu prasowego KC w języ­

ku arabskim dziennika „Al-
Ittihad”, komunistycznych de­
putowanych w radach miejs­
kich i samorządowych, niektó­
rych przedstawicieli zw. zawo­
dowych i wielu aktywistów
partyjnych. Kategorycznie za­
kazano im opuszczać miejsca
zamieszkania, jeśli uprzednio
nie uzyskali specjalnego ze­
zwolenia. Takie ograniczenie
swobody poruszania się stosu­
je się bez postępowania sądo­
wego, na podstawie ustawy
nadzwyczajnej z okresu man­
datu brytyjskiego.

Kilka tygodni temu swoboda
poruszania się komunistów
izraelskich została jeszcze bar­
dziej ograniczona. Wielu ko­
munistom zakazano opuszczać
mieszkania od zachodu do
wschodu słońca. Codziennie
muszą się oni meldować na

posterunkach policji. Członko­
wie KC KPI znajdujący się
pod nadzorem policyjnym zos­
tali praktycznie pozbawieni
możliwości uczestnictwa w o-

bradach V Plenum Komitetu
Centralnego. Z nakazu policji,
członkowie KC mieszkający w

północnej części kraju mogli
znajdować się poza domem tyl­
ko w ciągu dnia. Doktorowi
Emilowi Tumie, przedstawicie­
lowi KPI w Centralnej Pań­
stwowej Komisji Wyborczej,
stworzonej w związku ze zbli­

żającymi się wyborami do
Knesetu, uniemożliwiono wy­
jazd na posiedzenie komisji.

Policja przesłuchuje setki
członków partii i Komunisty­
cznego Zw. Młodzieży. Grożo­
no im zwolnieniem z pracy. W
związku z tym, że policja od­
mawia pozwoleń na wyjazd i
w związku z ograniczeniem
swobody poruszania się, w*ielu z

nich nie może trudnić się swą
pracą, ich rodziny głodują, lub
żyją z funduszów solidarnoś­
ciowych. W wielu wypadkach
policja nie dawała zezwolenia
na wyjazd związany z lecze­
niem. Często władze obiecują
zezwolenie pod warunkiem, że

chory przestanie popierać Ko­
munistyczną Partię Izraela.

Wszystko to świadczy, że ko­
la rządzące Izraela przeprowa­
dzą wybory parlamentarne i
samorządowe w październiku
bież, roku w warunkach stoso­
wania drakońskich środków
przeciwko siłom postępowym.
Władze chcą zastraszyć szero­
kie koła społeczeństwa i w

żadnym razie nie dopuścić, a-

by masy pracujące oddały glos
na komunistów, na najbardziej
konsekwentnych bojowników o

pokojowe rozwiązanie kryzysu
bliskowschodniego, o niezależ­
ność Izraela od zagranicznego
kapitału monopolistycznego.

W 639 grze „Lajkonika" jedna
wygrana x 5 trafieniami zł 72.932
— w punkcie odbioru nr 23 w

Krakowie, 22 wygrane z 4 trafie­
niami po 3.173 zł, 1.275 wygranych
z 3 trafieniami po 46 zł, 17.415

wygranych z 2 trafieniami po 5
zł. 60 premiowanych wygranych
z 3 trafieniami z dodatkową po
146 zł, 1.419 premiowanych wygra­
nych z 2 trafieniami z dodatko­
wąpo20zł.

Wypadek kolejowy
pod Siedlcami

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Minister­

stwo Komunikacji, we wtorek
o godz. 10.45 w pociągu oso­
bowym jadącym z Siedlec do
Mińska Mazowieckiego wyko­
leiły się (przy wyjeżdzie ze

stacji Siedlce) 3 wagony. W

wyniku tego ciężko ranne zo­
stały 4 osoby: Karolin* I J»n
Dźwigała, Adela Królik oraz

Mariann* Dąbrowska, które
przebywają w szpitalu w

Siedlcach.
13 osób doznało lżejszych

obrażeń. Po uzyskaniu pomo­
cy lekarskiej pogotowia ra­
tunkowego udali się oni do
domów.

Ze wstępnych wyników
Śledztwa wynika, że przyczy­
ną katastrofy była usterka
techniczna w jednym z wago­
nów.

NOWY JORK (PAP)
Uczeni amerykańscy mają

nadzieję,- że dzięki zdjęciom
Marsa uzyskanym za pośre­
dnictwem Marinera-7 uda im
się wyjaśnić tajemnicę prze­
suwających się po powierz­
chni tej planety ciemnych
plam. Chwilowo istnieją na

ten temat dwie teorie. We­
dług jednej mogą być masami
ziemi wyrzuconej w górę z

kraterów wskutek uderzenia
meteorytów. Uczeni sądzą, że

zjawisko to uda im się wyja­
śnić po dokładnym przestu­
diowaniu zdjęć wykonanych
przez sondę kosmiczną, która
zbliżyła się na odległość 3.200
km od powierzchni Marsa.

Dotychczasowe zdjęcia wy­
kazały, że na skraju „czapy”
na biegunie południowym
planety znajdują się kratery
wypełnione lodem. Sięgają o-

ne głęboko w rejon polarny.
W poniedziałek otworzono

w laboratorium księżycowym
ośrodka kosmicznego w Hou­
ston drugi pojemnik z prób­
kami gleby księżycowej ze­
branymi przez załogę Apollo
11.

Technicy laboratorium o-

tworzyli pudło z próbkami w

specjalnym pomieszczeniu
wypełnionym azotem. W
pierwszej kolejności wydoby­
to z pojemnika łopatkami
czarny proszek, którym przy­
sypane były odłamki skał.
Próbki drugiego pojemnika
zostały zebrane przez astro­
nautów dodatkowo, podczas
gdy próbki pierwszego pojem­
nika były dokładnie selekcjo­
nowane przez Neila Armstron­
ga i fotografowane ze wszyst­
kich stron przed umieszcze­
niem ich w pojemniku.

Większość skał drugiego
pojemnika składa się z ma­
łych kryształków o barwie
białej, czerwonej lub szaro­
brunatnej. Skały wydają się
być miękkie.

Specjaliści przypuszczają,
że kryształki uformowały się
w momencie, gdy skały uległy
fuzji, a następnie raptownie
zastygły. Twierdzą oni rów­
nież, iż skały księżycowe mo­
gły uformować się w momen­
cie wybuchów wulkanicznych
lub powstać pod wpływem
ciepła wytworzonego przez u-

padające meteoryty.
Podobnie jak pierwsza se­

ria próbek, materia księżyco­
wa badana po raz pierwszy w

poniedziałek będzie dokładnie
poddana analizie w różnych
laboratoriach ośrodka kos­
micznego w Houston.

Tow. MARIANOWI

STAŃCZYKOWI
przewodniczącemu Zarządu
Okręgu Związku Zawodo­
wego Górników w Chrza­
nowie, wyrazy głębokiego

współczucia z powodu
śmierci ZONY ADELI

składają

Dyrekcja,
Komitet Zakładowy PZPR,
Rada Zakładowa
i Rada Robotnicza

Kopalni Węgla Kamiennego
„Siersza”

Tow. Marianowi
STAŃCZYKOWI
przewodniczącemu Zarządu

Okręgowego Związku
Zawodowego Górników

w Chrzanowie,
składamy wyrazy

głębokiego współczucia
z powodu śmierci Żony,

ADELI.

Dyrekcja, Pop PZPR

i Rada Zakładowa
wraz z całą załogą

przedsiębiorstwa Hydro­
geologicznego w Krakowie.

Dalsze medale Polaków

na Spartakiadzie w Kijowie
W poniedziałek w późnych go­

dzinach wieczornych rozegrano
kilka konkurencji spartakiado­
wych w Kijowie. Doskonale spi­
sali się w nich reprezentanci
Wojska Polskiego.

W lekkiej atletyce zdobyliśmy
trzy złote medale (100 m. Cuch —

10,3, Badeński 400 m — 46,8, Ba­
ran 1500 m — 3.41,3), dwa srebrne

(Ncwosz 100 m. — 10 4, Szordy-
kcwski 1500 m — 3 .42,7). Wysoką
lokatę zdobył także w biegu na

5000 m Stawiarz który zajął
czwarte miejsce.

Nie zawiedli jak było do prze­
widzenia ciężarowcy. W drugim
dniu turnieju w kategorii piórko­
wej M. Nowak zdobył złoty me­
dal rezultatem 372,5 kg. Ponadto
Nowak w poszczególnych bojach
uzyskał dalszy złoty medal w wy­
ciskaniu, srebrny 1 brązowy w

rwaniu w podrzucie. Drugi nasz

reprezentant w tej kategorii Czyż
odniósł wielki sukces. Zdobył
srebrny medal w trójboju, złoty
w rwaniu.

Medalowe zdobycze powiększył
także w pływaniu Krystian Lan-

gier. W wyścigu na 1500 m st.

dow. z rezultatem 18,04,3 zdooył
brązowy medal. Zwyciężył Duna-

jew 17.21 ,8 przed Tureckim 17.25,4
(obaj ZSRR).

W pozostałych dyscyplinach od­
były się spotkania eliminacyjna.

W boksie Polak Kapuścik W
wadze papierowej pokonał Carlo-

sa Fernandeza (Kuba).

Koszykarze sprawili przykrą
niespodziankę przegrywając z

Bułgarią 79—82. Mimo porażki
zespół polski walczyć będz5e w

półfinałach. Polacy grać będą z

ZSRR.

Polscy siatkarze odnieśli drugie
zwycięstwo, wygrywając z KRLD.

Wczoraj w podnoszeniu cięża­
rów startował w wadze lekkiej
weteran sportu ciężarowego Ma­
rian Zieliński. Po zdobyciu dwóch

brązowych medali, za wyciskanie
i rwanie, doznał kontuzji, która

wyeliminowała go z zawodów,
choć znajdował się w łącznej
klasyfikacji na drugim miejscu.

Zwyciężył rewelacyjny Rumun
Balasz 417,5 kg, przed Lawruchi-
nem (ZSRR) 402,5 i An Won Gi­
nem (KRLD) 400 kg.

W drugim dniu spartakiado­
wych zawodów lekkoatletycznych
reprezentanci Wojska Polskiego
zdobyli pięć medali — jeden
srebrny i cztery brązowe. Srebr­
ny wywalczył Waśkiewlcz w

biegu na 800 m a brązowe —

Piątkowski w dysku, Serafin na

400 m ppł, Nowosz na 200 m oraz

Waldemar Wecek w skoku o tycz­
ce.

Tenisiści Nadwiślanu i Legii prowadzą
Wczoraj na kortach SKS Nad-

wiślan odbyły się pierwsze mecze

czwórmeczu tenisowego o mistrzo­
stwo I ligi. Zanotowano niespo­
dzianki. W meczu Nadwlślan —

Gwardia Wrocław, Nowak (N)
zwyciężył Jamroza 6:4, 7:5, lecz
Meres przegrał niespodziewanie z

Prystronem 6:1, 4:6, 3:6. Po pier­
wszym dniu meczu Nadwlślan —

Gwardia prowadzą gospodarze 2:1.

Drugie zwycięstwo dla zespołu
krakowskiego wywalczyła Dra-
czowa zwyciężając Dałkowską
6:2, 7:5. Rozpoczęto także poje­
dynek w deblu. Para Nadwiślanu:

Nowak, Meres zmierzyła się z

Jamrozem 1 Prystronem, po
dwóch setach wynik jest remiso­

wy 1:1. Pierwszego seta wygrali
krakowianie 6:1, drugiego prze­
grali 4:6, a w trzecim mecz przer­
wano przy stanie 7:6 dla Nadwi­
ślanu.

W drugim meczu Legia prowa­
dzi z SKT Sopot 3:1. Punkty dla

Legii zdobyli: Lewandowski, któ­
ry zwyciężył Adrzejewskiego 6:3,
6:1, T. Nowicki po zwycięstwie
nad Niedźwleckim 6:1, 3:6, 6:1 i
debel Nowicki, Lewandowski, któ­
ry wygrał z Niedźwleckim i An­
drzejewskim 6:2 1 6:1. Przegrała
natomiast swą grę wicemistrzyni
Polski Rylska (L) z Zdunówną
6:2, 2:6, 1:6.

Dziś dalszy ciąg turnieju.

Lekkoatleci siedmiu państw
startują w Krakowie

W najbliższą sobotę sympatycy
lekkoatletyki oglądać będą na

nowo zbudowanej (ośmlo toro­
wej) bieżni GTS Wisła, międzyna­
rodowe zawody lekkoatletyczne
Federacji Klubów Sportowych
Gwadia. Spartakiada rozgrywana
jest już po raz XI. Zespól repre­
zentacji Polski startował w tej
imprezie dziewięć razy. W do­
tychczasowych pojedynkach Po­
lacy osiągnęli następujące rezul­
taty. Dwa razy zdobyli drużyno­
wo 5 miejsce, dwa razy zajęli
drugą lokatę i pięć razy zdobyli
trzecie miejsce. Największymi
sukcesami dotychczas wykazać
się mogą reprezentanci ZSRR. O -

becnie wyrósł im jednak groźny
rywal — lekkoatleci NRD.

W Krakowie zobaczymy na

starcie reprezentacje federacji
Gwardia z następujących państw:
Dinamo Rumunia, Dozsa Węgry,

150 tys. uczestników

zdobyło odznaki PRL

Dużą popularnością wśród sym­
patyków sportu 1 wychowania fi­
zycznego cieszy się akcja Zarządu
Wojewódzkiego TKKF „Zdoby­
wajmy Odznakę 25-lecia PRL”. Do
chwili obecnej już około 150 tys.
sportowców’ niestowarzyszonych
wypełniło normę i zdobyło prawo
noszenia odznaki. Niestety tylko
42 tys. ją otrzymało. Powód? nie­
wykonanie w przyjętym terminie

przez krakowski FOTO-Pan pozo­
stałej ilości odznak co uniemożli­
wia organizatorom sprawne dorę­
czenie znaczków tym, którzy ma­
ją prawo je nosić. Myślimy że kie­
rownictwo Foto-Panu w najbliż­
szym czasie wywiąże się ze spor­
towego zamówienia i tym samym
zdobędzie prawo do odznaki 25-
lecia PRL.

Dynamo NRD, Dynamo ZSRR,
Lewski — Spartak Bułgaria, Ru­
da Hvezda CSRS i Gwardia Pol­
ska.

Z pierwszych meldunków które

otrzymaliśmy wczoraj na konfe­
rencji prasowej wynika, te w

składach ekip znajdą się mistrzo­
wie i wicemistrzowie olimpijscy
z Meksyku i mistrzowie Europy.

Protektorat nad imprezą objął
minister spraw wewnętrznych
K. Świtała a w skład komitetu

wchodzą między innymi I sekre­
tarz KW PZPR tow. Czesław Do­
magała, przewodniczący WRN w

Krakowie tow. J. Nagórzański,
przewodniczący Rady Narodowej
m. Krakowa tow. J. Pękala i płk.
M. Nowak prezes GKS Gwardia
w Krakowie komendant woje­
wódzki MO.

Podajemy także do wiądoipości
młodzieży szkół podstawowych,
że organizatorzy chcąc spopula­
ryzować lekkoatletykę w naszym
mieście postanowili że młodzież
szkół na zawody ma wstęp bez­
płatny.

Olimpiada
Szkól Zawodowych

zakończona

W KILKU WIERSZACH

• w tegorocznym pucharze
Galea zwyciężyli tenisiści Hiszpa­
nii, którzy w decydującym poje­
dynku finałowym prowadzą z

CSRS 3:0 i mają już zapewnióne
zwycięstwo.

• W Londynie odbyły się XVIII
światowe igrzyska inwalidów.
Startowało 464 zawodników z 22

państw. Rozegrano konkurencje:
lekką atletykę, pływanie, wyścigi
na wózkach, podnoszenie cięża­
rów. łucznictwo 1 koszykówkę.
Polska reprezentacja składająca
się z 13 osób odniosła wielki suk­
ces zdobywając 9 złotych medali,
U srebrnych i 14 brązowych.

• Dwa jachty pełnomorskie
wezmą udział w międzynarodo­
wych regatach „Admirał” a Coup
w Irlandii. Są to jachty, s/y
„Enif” ze Szczecina i j/c „Kotwi­
ca” z Gdyni.

----- •------

Liga piłki nożnej TKKF

Dzielnicowa liga piłki nożnej
TKKF — dzielnicy Podgórze w

grupie „A” zakończyła mistrzow­
skie pojedynki. Ogółem w spot­
kaniach turniejowych startowało

cztery zespoły. Zdecydowany suk­
ces zanotowali na swym koncie

piłkarze Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Elektryfikacji Rolnic­
twa, którzy zdobyli czteropunkto-
wą przewagę nad drugim zespo­
łem Premium.

Przez cały rok zespoły woje­
wództwa krakowskiego Szkół Za­
wodowych brały udział w olim­
piadzie w 20 dyscyplinach sporto­
wych. Organizator tej ciekawej
imprezy Zarząd Wojewódzki
TKKF przygotował zawody w 20

dyscyplinach sportowych, które

traktuje się jako uzupełnienie
przygotowania wychowania fizycz­
nego poza lekcjami.

W tegorocznej olimpiadzie udział

wzięło 43 Szkoły Zawodowe.

Przedstawiamy najlepsze zespoły:
I.: Zasadnicza Szkoła Zawodowa

Budowlanych PPB HiL, II.: Zasad.
Szkoła Gospodarcza Zakopiańskich
Zakładów Gastronomicznych, III.:

Zasad. Szkoła Zaw. Zakładów A-

zotowych w Tarnowie, IV.: Zasad.
Szkoła Zaw. Zakładów Me­
chanicznych Tarnów, V.: Zasad.
Szkoła Zaw. Olkuskiej Fabryki
Naczyń Emaliowanych, VI.: Za­
sad. Szkoła Zaw. Kierowców PKS
— Żywiec.

W ramach olimpiady dokonano
także podsumowania punktacji
branżowej Związków Zawodo­
wych. Zwyciężył Związek Zawo­
dowy Pracowników Handlu i Spół-
dzelczości, II i III miejsce zajęły:
Związek Zawodowy Budowlanych
i Metalowców.

A oto aktualna tabelka po za­
kończeniu rozgrywek:

1. KPER 11 pkt. 17:7
2. Premium 7 pkt. 13:8
3. Chemobudowa 3 pkt. 5:12
4. Leśnik 3pkt. 4:12

Maksymal­
ne tempera­
tury, które

meldują stac­
je m.eteoro’0-

giczne nasze­
go rejonu są
nadal wyso­

kie. W Krakowie było wczo­
raj 27 st., w Nowym Sączu i
Tarnowie 25 st. Centrum wy­
żu, niedawno utrzymujące się
nad Polską, przesunęło się na

północ — nad Skandynawię.
Ośrodek wysokiego ciśnienia

kształtuje jednak nadal pogo­
dę w środkowej Europie.

Utrzymywać się zatem bę­
dzie piękna pogoda. Jedynie
temperatura spadnie 2—3 st.

w związku ze spływem masy
powietrza z północy. Nadcho­
dzi ona z Arktyki, ale do nas

dociera już znacznie nagrza­
na. Więc w najbliższej perspe­
ktywie; pogodna aura i tem­
peratura 23—24 st. podczas
dnia i ok. 8 st. w nocy, (jo)
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Nieustającym powodzeniem cie szy się Dworzec Morski w Gdyni, zwłaszcza w dni pobytu „Steta-
Batore8° • CAF — Uklejcwskl

WAKACYJNE PRAKTYKI

Polski strzałowy
na Spitsbergenie

CZY JEDLIŚCIE
seledijnounj makaron?

Makaronu jest wszędzie pod dostatkiem. Gdy jednak
zapytać o krajankę czy łazanki, wyglądem swoim naj­
bardziej przypominające m akaron domowy, okazuje się,
że akurat tych właśnie asortymentów w sklepie nie ma.

Dyrektor naczelny Skawińskich Zakładów Koncentratów
Spożywczych wyjaśnia, że handel zamawia 85 procent
makaronu w formach długich, a tylko 15 procent w a-

trakcyjnych krótkich, w postaci świderków, gwiazdek,
muszelek czy łazanek.

Ambicją Skawińskich Za­
kładów jest produkcja,
która odpowiada życze­

niom konsumentów. Nie mając
jednak rozeznania rzeczywi­
stych potrzeb asortymento­
wych rynku — trudno wyjść
im naprzeciw. Trudno rów­
nież, nie mając funduszy na

reklamę, która scentralizowa­
na jest w rękach Zjednoczenia,
Informować społeczeństwo o

ukazujących się nowościach.
Zakłady w Skawinie o dyna­
micznie rozwijającej się pro­
dukcji, posiadają odpowiednie
moce produkcyjne, lecz brak
im uprawnień do analizy ryn­
ku.

Obok automatów do pako­
wania kawy zbożowej zain­
stalowanych w trakcie budo­
wy zakładu w roku 1911, na

sąsiednim wydziale pracują
najnowocześniejsze, całkowi­
cie zautomatyzowane linie
Braibanti do produkcji maka­
ronu.

W przemyśle koncentratów
spożywczych następuje gene­
ralne porządkowanie branży,
które poprzez specjalizację i
unowocześnienie produkcji
prowadzi do niższych kosztów
wytwarzania. W ramach re­
konstrukcji Skawińskie Za­
kłady zlikwidowały w ubieg­
łym roku niewielką produk-

dodatkiem szpinaku, tłoczone
przez odpowiednie matryce.
Dlaczego tego nie robicie? —

zapytałam. Owszem robimy,
a raczej robiliśmy, lecz pro­
dukcja ta umarła śmiercią na­
turalną — usłyszałam odpo­
wiedź — wskutek niedostatku
reklamy i braku zaintereso­
wania ze strony handlu.

Wkrótce, bo jeszcze w gru­
dniu tego roku, zostanie uru­
chomiona produkcja palusz­
ków serowych. Ponieważ zna­
ne są już na rynku i poszuki­
wane w sklepach, nie należy
żywić obaw, że podzielą los
innych niereklamowanych a-

sortymentów. Na linii produ­
kującej serowe paluszki moż­
na także produkować znakomi­
te crackersy osiągalne do tej
pory jedynie w PKO.

Na 34 znaki jakości w 1968 r.

we wszystkich zakładach pod­
ległych Zjednoczeniu Przemy­
słu Koncentratów Spożyw-.
czych, Skawińskie Zakłady
posiadały 10. W tym roku o-

trzymały 3 dalsze a następ­
nych 5, z którymi wystąpiono
ostatnio, otrzymały pozytywną
ocenę.

Wśród wielu trudności, z

którymi Zakłady się borykają,
problem opakowań jest ciągle
problemem nr 1. Opakowań

jest za mało, a ich estetyka po­
zostawia wiele do życzenia. Aż
żal, że te świetne produkty
sprzedaje się w opakowaniach
z brzydkiego matowego papie­
ru o nieciekawych kolorach.

Badaniami w zakresie po­
trzeb i chłonności rynku zaj­
mują się katedry handlu Wyż­
szych Szkół Ekonomicznych i
instytuty naukowo-badawcze.
Krakowski Zakład Ekonomiki
i Organizacji Przemysłu Spo­
żywczego posiadający orien­
tację co do istniejących w tym
przedmiocie potrzeb, planuje
wykonanie opracowania na

temat współpracy handlu z

przemysłem w zakresie pro­
gramowania produkcji, i z pe­
wnością chętnie podejmie się
badań na przykładzie przemy­
słu koncentratów spożyw­
czych.

Jeśli
chodzi o aktualną in­

formację o prcdukcji tego
przemysłu. ważną rolę

mógłby tu spełnić własny
sklep fabryczny albo stworze­
nie w SAM-ach i sklepach
spożywczych stoisk i gablot
nowości, gdzie byłyby ekspo­
nowane I sprzedawane wyroby
nie tylko branży koncentra­
tów, ale nowości całego prze­
mysłu spożywczego. ,

I wreszcie ostatnia, uwaga
skierowana, do wszystkich
czyniących zakupy. Wpisujmy
cierpliwie do książki życzeń
co pragniemy widzieć na-pół­
kach sklepowych. Będzie to

jedyny trwały ślad naszych
interwencji, które pewnego
dnia — (oby) przyniosą owo­
ce.

TERESA MEISSNER

cję zup. Pozostały natomiast
przy produkcji kawy zbożo­
wej, makaronu i ziarna pre­
parowanego. W roku 1971
przystąpią do produkcji defi­
cytowej kawy marago, nie za­
przestając produkcji kawy
zbożowej, której tradycyjna
technologia ulegnie całkowi­
tej modernizacji i wkrótce już
będziemy mogli kupować eks­
trakt kawy zbożowej równie
łatwy w użyciu, jak ekstrakt
kawy prawdziwej.

Zakłady staną się wkrótce
największym producentem
makaronu w Polsce. Wspom­
niana firma Braibanti z Me­
diolanu dostarczyła pięć no­
wych linii do produkcji maka­
ronu, z których trzy są już w

pełnym ruchu. Firma Braiban­
ti dysponuje 927 matrycami
do produkcji tyluż asortymen­
tów makaronu. Zadziwia po­
mysłowość i różnorodność
form: rurki o zróżnicowanych
wielkościach, o rozmaitych na­
wet trójkątnych przekrojach,
falowane tasiemki różnej sze­
rokości, cyfry, litery, zwie­
rzątka. a nawet amorki.

adłam kiedyś włoski maka­
ron o przedziwnym kształ­
cie cieniutkich prostoką­

tów z falowanymi brzeżkami
w kolorze seledynowym. Na
talerzu wyglądało to jak eg­
zotyczna roślina jadalna. Szef
Produkcji Skawińskich Za­
kładów mówi, że było to nor­
malne makaronowe ciasto z

DZIECKO
w niebezpieczeństwie
• 200 TYS. DZIECI ROCZ­

NIE OFIARAMI WYPADKÓW
• 65 PROC. WSZYSTKICH

URAZÓW ZDARZA SIĘ W
DOMU

Ponura to statystyka. Rocz-
!nie w kraju nieszczęśliwym
Iwypadkom ulega około 200 tys.

dzieci, 8 tys. spośród nich zo-

staje kalekami, a około 2 tys.
traci życie. Wypadki wśród

Idzieei są znacznie częstsze niż
wśród dorosłych. Jak wynika
z sygnałów pogotowia ratun­
kowego, oddziałów szpitalnych
chirurgii dziecięcej i placó­
wek ambulatoryjnych, dwa
razy częściej niż dziewczynki
ulegają wypadkom chłopcy,
co ma oczywiście związek ze

specyfiką chłopięcych zabaw.
Szczególnie obfitują w wy­

padki miesiące letnie, przy
czym na wsi notuje się w tym
czasie zwłaszcza dużo uto­
nięć. Warto wiedzieć, że rocz­
nie tonie w Polsce ponad 1000
osób a 45 proc, utonięć przv-
pada na dzieci w wieku do 14

i lat.
• Obfite żniwo zbierają rów­

nież wypadki drogowe. W ich
wyniku dzieci doznają prze­
ważnie najcięższych obrażeń.
Wypadki te dają też najwięk­
szy odsetek zgonów. Nadal

zdarzają się również, chociaż
na szczęście rzadziej, wypadki
spowodowane wybuchem nie­
wypałów.

Najbardziej niebezpieczne
dla życia dziecka, szczególnie
małego, jest jednak środowis­
ko domowe, w którym zdarza
się około 65 proc, wszystkich
urazów dziecięcych. Są to

przeważnie oparzenia, poraże­
nia prądem, zatrucia lekar­
stwami i środkami chemiczny­
mi, których coraz więcej sto­
suje się w gospodarstwie do­
mowym. Z praktycznych ob­
serwacji pediatrów wynika, że
obecna liczba zatruć spowo­
dowanych substancjami che­
micznymi jest około 8 razy
większa niż przed dziesięciu
laty.

Problem urazowości dziecię­
cej wymaga' stosowania szer­
szej niż dotychczas profilak­
tyki.

Tylko przez ten jeden,
pierwszy dzień praco­
wał do spółki ze star­
szym, doświadczonym
górnikiem. Norweg zre­
sztą robił tylko swoje.

Ani mu w głowie było matko­
wać obcemu. Po tych siedmiu
godzinach „podglądania”, na­
zajutrz Stotyra został już sam,
w pełni odpowiedzialności i
samodzielności — od razu na

stanowisku strzałowego! Przez
następny miesiąc na tej sa­
mej ścianie był wrębiaczem.
W trzecim — obsługiwał koło­
wrót transportujący urobek do
chodnika.

W karty pracy dyplomowej
wkleił zdjęcie: panorama
Longyearbyen —port i ośrodek
administracyjny prowincji
Svalbard na Spitsbergenie Za­
chodnim. W niecce, między
szczytami potężnego masywu
— punkciki zabudowań osie­
dlowych. Wysoko na pobo­
czach górskich — kopalnie.
Krajobraz arktyczny, przyro­
da tundry, widne noce podbie­
gunowego lata; wykorzysty­
wane na dalekie wycieczki,
sławna baza wypraw polar­
nych i obozów naukowo-bada­
wczych, Praca we wnętrzu
Ziemi, gdzie, nawet w lipcu,
najwyższa temperatura ścian
nie przekracza — 3 stopni.
Niezwykłość górnicza: eksplo­
atacja w warunkach wiecznej
zmarzlizny. Odnajdywane u

przypadkowo poznawanych,
nieoczekiwanie bliskie i ser­
deczne pokrewieństwo wspom­
nień o bohaterstwie Polaków,
walczących na norweskim
froncie II wojny...

Na pospolitość wrażeń nie
mógł się uskarżać. Nic jednak
nie było w stanie dorównać
zaskoczeniu, w jakie wprawił
naszego studenta, tamtejszy
sposób podejścia do prakty­
kantów. Przybyli do kopalni
Longyearbyen niewielką gru­
pą. Holender, dwóch Austria-

Sków z Leoben, kilku Norwe­
gów. Bez dnia zwłoki rozdzie­
lono ich między brygady, każ­
demu przydzielając poważną,
solidną porcję samodzielnej
roboty. System akordu pompo­
wał z nich maksimum wysiłku
produkcyjnego. Zmieniali tyl­
ko stanowiska, aby pełniej po­
znać tok procesu wydobycia.

Studentem mógł być dopiero
no odwaleniu 7-rodzinne i ha­
rówki. Naczelny inżynier chęt­
nie zezwalał korzystać z włas­
nej biblioteki bogatej w lite­
raturę fachowa, miał też dos­
tęp do planów kopalni, książki
ruchu, wszelkich interesują­
cych go materiałów i instruk­
cji.

UNAS-IUNICH

W sposobie prowadzenia
praktyk (co łączy się z ich
wartością edukacyjną i wy­
chowawczą) system tam poz­
nany zdecydowanie górował
nad naszym. U nas byłoby to

raczej na poły wakacyjne wa-

garowanie, spychanie czasu na

byle jakiej robocie, ot. choćby
na pomocy przy ciesielce.

Porównywał: swoje przygo­
towanie i tych z wyższych
szkół górniczych Szwajcarii,
Holandii i Norwegii. Bił ich o

kilka długości wiedzą teorety­
czną, szerszym ogarnianiem
problemów, swobodniejszym
łączeniem je w układy zależne,
umiejętnością kojarzenia pro­
cesów technicznych z prawami
ekonomii. Tamci reprezento­
wali wąskie, raczej wycinkowe
specjalizacje. Zwracali za to

uwagę znajomością najnow­
szych zagadnień z zakresu stu­
diowanych dyscyplin. Zwłasz­
cza po Austriakach znać było,
że stała, szybka aktualizacja,
ciągłe unowocześnianie pro-ó
gramu stanowi żelazną zasadę

dydaktyki w Akademii w Leo­
ben.

Międzynarodowa „konku­
rencja” "wśród praktykantów
rozgrywała się na różnych pła­
szczyznach. Brygada Old Biór-
sena, do której należał Stoty­
ra, miała najwyższy akord —

najlepsze wskaźniki produkcji
i najniższe koszty eksploatacji.

Otóż, nie chwaląc się, a pro
domo sua — trzeba powie­
dzieć, że sporo do tych sukce­
sów przyczynił się polski
strzałowy — wrębacz, z kra­
kowskiej AGH (dziś już asys­
tent przy Katedrze Eskploa-
tacji Złóż). Krótko mówiąc po­
mógł opracować taki model
organizacji pracy zespołu,
dzięki któremu brygada wyko­
nywała w ciągu doby wszyst­
kie czynności składające się
na cykle wydobycia; od od­
strzelenia do odtransportowa­
nia włącznie.

Oferta ze Spitsbergen na

praktykę górniczą przyszła do
ZSP przez międzynarodową
organizację studencką IASTE,
do której należą uczelnie te­
chniczne ze wszystkich niemal
krajów demokracji ludowej i
zachodnie, z wyjątkiem Hisz­
panii. Oferta proponowała

jedno miejsce. Kandydatów
było dużo. Selekcja była więc
ostra. Praktyka zagraniczna
— w założeniach ZSP — to

premia za wybitnie dobre wy­
niki w nauce, za dyscyplinę
studiowania, za aktywną pos­
tawę społeczną. Konkurencję
wygrał Antoni Stotyra z dy­
plomowego roku na Wydziale
Górniczym AGH. Dane: śred­
nia wyników nauki 4,83, akty­
wista Zrzeszenia, pełn’ł funk­
cję przewodniczącego Komisji
Nauki RU ZSP, przewodniczą­
cego uczelnianego samorządu
kół naukowych AGH.

Z trzechmiesięcznego pobytu
w kopalni na arktycznym ar­
chipelagu w prowincji Sval-
bard przywiózł temat, który
kierownik Katedry Eksploata­
cji Złóż, prof. dr J. Znańskl,
uznał za godny pracy dyplo­
mowej. Uzyskał za nią wyróż­
nienie i bardzo dobrą ocenę.
W Longyearbyen zetknął się
bowiem z najnowszym syste­
mem wybierania węgla, opar­
tym na użyciu zespołu maszyn

„Joy’a”. Na systemie tym bę­
dą u nas pracować kopalnie
Lubińskiego Zagłębia Miedzi.
Przygotowywaniem wielkiego
zadania zajmuje się, zawsze

ściśle współpracująca z prze­
mysłem, nasza Akademia Gór­
niczo-Hutnicza — personalnie
m. in. właśnie profesor Znań-
ski.

KONFRONTACJE

W ub. roku na wakacyjne
praktyki zagraniczne wyjecha­
ło 564 studentów z krakow­
skich uczelni. Obecnie, dzięki
stałemu rozwojowi kontaktów,
dzięki nawiązywaniu przez
ZSP nowych umów z zagra­
nicznymi placówkami uczel­
nianymi, z praktyk skorzysta
około 900 studentów. Mniej
więcej tyle samo młodzieży za­
granicznej spędzać będzie
praktyki w naszych ośrodkach
produkcyjnych. Najżywszy
ruch wymiany panuje między
krajami demokracji ludowej
(przyjmują one około 86 proc,
młodzieży). Ogromną popular­
nością cieszą się zwłaszcza
praktyki w Związku Radziec­
kim, ze względu na ich duże
walory edukacyjne i atrakcje
turystyczne.

Pożyteczność wymiany prak­
tyk zagranicznych jest nie­
wątpliwie ogromna. Staraliś­
my się tu również zwrócić u-

wagę na pewne wysoce pou­
czające porównania, jakich
praktyki te obficie dostarcza­
ją. Byłoby chyba rzeczą ze

wszech miar słuszną, zastano­
wić się, jak ów bogaty mate­
riał obserwacji, spostrzeżeń i

konfrontacji gromadzony
przez studentów wykorzystać
do celów doskonalenia nasze­
go procesu dydaktyczno-wy­
chowawczego. A już na pewno
w pierwszym rzędzie — do

usprawnienia naszego systemu
praktyk semestralnych.

Od wielu lat trwa batalia
pod hasłami jego reorganizacii
i naprawy. Byłby najwyższy
czas usłyszeć wreszcie także
o jej pozytywnych rezultatach.

MARIA SZELINGOWSKA

Spółdzielnia Przemyślu Zabawkarskiego „Gromada” w Kielcach

wykonuje zabawki mające zbyt w USA, Anglii, Szwecji, Kana­
dzie i NRF. W bieżącym roku wartość produkcji wyniesie 30 min

złotych. CAF — Wawrzynkiewlcz

UWAGA NA PESTYCYDYI

MYJMY DOKŁADNIE
OWOCE

Pałac wilanowski z lotu ptaka, zdjęcie zrobiono od strony ogrodu znajdującego się na tyłach pa­
łacu. CAF - Gładysz

Wieści
Hodowcy owiec mają

wreszcie powód do zado­
wolenia. W br. przemysł
paszowy rozpoczął bowiem
produkcję mieszanek od­
żywczych dla owiec. Na
rynku pojawiły się dwa ich
rodzaje: Ow-J przeznaczo­
na dla jagniąt i Ow-D dla
owiec dorosłych. Podsta­
wowym składnikiem no­
wych mieszanek są prze­
twory zbożowe, które sta­
nowią od 54 do 63 proc, ich
zawartości. Zupełną nato­
miast nowością jest zasto­
sowanie w obu mieszan­
kach paszowych suszu z

buraków cukrowych. Dzię­
ki temu, można było
zmniejszyć w nich udział
importowanych śrut, a rów­
nocześnie poprawić smak.

*

Uruchomione w ub. ro­
ku Zakłady Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego w

Dąbrowie Tarnowskiej za­
trudniają już ponad 200 o-

sób. Przewiduje się, że w

tym sezonie wartość wy­
produkowanych tu artyku­
łów przekroczy 22 min zł.

rolnicze
Wykonanie w pełni planu
uzależnione będzie jednak
od dostaw surowca. Dlate­
go kierownictwo ZPOW
już wcześniej zabezpieczy­
ło sobie skup ok. 900 ton

różnych warzyw, m. in. 450
ton ogórków, ok. 250 ton

pomidorów czerwonych i 35
ton — zielonych.

*

Jak wynika ze statystyki
GUS, nadal jesteśmy ab­
solutnymi światowymi re­
kordzistami w spożyciu
ziemniaków, mimo że w

ostatnich 12 latach ich spo­
życie — na głowę miesz­
kańca — obniżyło się o 22
kg. Natomiast cieszy fakt
systematycznego wzrostu

spożycia innych warzyw.
Jeżeli bowiem przed 17 la­
ty każdy statystyczny Po­
lak zjadał rocznie 79 kg
jarzyn, to obecnie jada ich
już ponad 120 kg. Aż 40
proc, przypada jednak na

kapustę, 11 proc, na mar­
chew, 10 proc, na buraki i
prawie tyle samo na ogórki.
Zestaw nie przedstawia się
więc imponująco, (en)

Gdy po spryskaniu lasów
biłgorajskich substancja­
mi chemicznymi dla

zwalczania szkodników — sa­
moloty już odleciały, na dru­
gi dzień spadł obfity deszcz,
a trzeciego dnia w potoku Bu­
kowa nie było już ani jednego
żywego raka. Ten autentyczny
fakt przytoczył doc. dr Roman
Prawocheński z Katedry Ry­
bactwa Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Lublinie. Było to na je­
dnej z konferencji PAN —

Sekcji Ochrony Wód, na któ­
rej m. in. stwierdzono szkod­
liwość nadmiernego stosowa­
nia środków chemicznych w

rolnictwie i leśnictwie. Wspo­
mniane zjawisko nadmiernej
chemizacji rolnictwa nie wy­
stępuje obecnie tylko w jed­
nym rejonie — dotyczy całe­
go kraju.

— W strefie rolniczej obej­
mującej północne rejony wo­
jewództwa krakowskiego wy­
łonił się ostatnio poważny
problem zanieczyszczenia wód
powierzchniowych i podziem­
nych w związku z coraz sil­
niejszym jakościowo i ilościo­
wo nawożeniem, pól oraz che­
mizacją rolnictwa. Problem
ten stał się już w Polsce bar­
dzo aktualny... — stwierdził
mgr inż. Hugo Klassa-Brunlc-
ki, reprezentujący Pracownię
Planów Regionalnych przy
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego w Kra­
kowie.

— Tu chodzi i o nawożenie,
i o środki chwastobójcze. In­
tensywne nawożenie, stosowa­
nie środków ochrony roślin,
mechanizacja uprawy roli,
możliwość zwiększonej erozji
wodnej, zamulanie rzek — sta­
ją się przyczyną poważnych
zmian. Zmiany te — niestety
— zawsze są ujemne. Flora i

fauna wyraźnie ubożeją — in­
formuje prof. Starmach, z Ka­
tedry Hydrobiologii UJ w Kra­
kowie.

Aby dopełnić obrazu, zacy­
tujemy jeszcze kilka liczb
przytoczonych przez dr Witol­
da Witkowskiego z Instytutu
Ochrony Roślin w Poznaniu. I
tak np. w 1961 r. użyto ok. 30
tys. ton środków toksycznych,
ajużw1965r. — ilość tych
środków wzrosła do ok. 80 tys.
ton. W 1961 r. około 20 proc,
zasiewów było objętych zabie­
gami chemicznymi, a w 4 lata
później zabiegi te objęły 80—
85 proc. W najbliższych latach
planuje się nawet przekracza­
nie 100 proc., co oznacza, że

niektóre uprawy będą dwu­
krotnie lub nawet trzykrotnie
poddawane chemicznym ope­
racjom.

Naukowe badania wykaza­
ły rzecz, która zaskakuje. O-
tóż, np. w wyniku stosowania
środków chemicznych w rol­
nictwie czy leśnictwie — do
pobliskich zbiorników wod­
nych dostały się niewielkie
wprawdzie ilości składników
toksycznych. Z wody przecho­
dziły one do roślin, a wraz z

roślinami były zjadane przez
ryby... Na każdym z kolejnych
etapów następowała coraz'
większa koncentracja truciz­
ny, do tego stopnia, że ptaki,
które zjadły taką rybę — pa­
dały masowo...

Lekkomyślne, nadmierne
szafowanie środkami chemicz­
nymi w rolnictwie — przyno­
si szkodę. Takim przykładem
może być fakt zwrotu pewnej
części eksportowanych pol­
skich artykułów spożywczych,
gdyż zawierały one niepożąda­
ne ilości pewnych szkodliwych
związków chemicznych. To
powinno być także „alarmo­
wym dzwonkiem” dla krajo­
wych konsumentów warzyw i
owoców, szczególnie właśnie
w nadchodzącym sezonie. U-
waga na pestycydy!

Tą naukową nazwą określa
się środki chemiczne stosowa­
ne w rolnictwie i sadownict­
wie do zwalczania roślinnych
chorób i szkodników. Wpraw­
dzie pestycydy te pod wpły­
wem warunków atmosferycz­
nych, po określonym czasie u-

legają zwietrzeniu, ale — nie­
stety — ogół rolników, ogrod­
ników czy sadowników nie
grzeszy nadmiarem wiedzy w:

tej dziedzinie.
Owszem, opylają oni azotok-

sem truskawki, agrest czy sa­
łatę i kapustę atakowane przez
gąsienice... tuż przed zbiorem
i wywiezieniem na rynek. Nie
raz zanotowali takie fakty
pracownicy Instytutu Ochro­
ny Roślin. Dlatego też konsu­
mentów obowiązuje naprawdę
daleko posunięta ostrożność.
Centralne Laboratorium Ar­
tykułów Spożywczych zaleca,
aby surowe warzywa 1 owoce

dokładnie umyć przez spoży­
ciem nawet w ciepłej wodzie.
Kilkakrotnie. A przy gotowa­
niu uważać na słaby nawet

zapach pleśni, czy stęchiizny,
który jest nieomylnym sygna­
łem obecności toksycznych
związków.

(BREIT)

TANCZACY

(21)

Widziałeś dobrze tego szalonego,
widziałeś jego twarz, której do­
tknąłeś swoją dłonią, i ’

czekałeś, że­
by przemówił, ale on wciąż tańczył 1

wciąż parskał śmiechem; czasem tylko
przerywał ten śmiech 1 zamyślał się, tak

jakby się przygotowywał do wypowie­
dzenia czegoś; ale zamiast słów słysza­
łeś jego śmiech, jakby rozlegający się
tuż za oknem, coraz bardziej dzwonią­
cy śmiech, coraz bardziej podobny do

dzwonienia, już prawie Identyczny z

dzwonieniem tramwaju, w końcu stał

się tramwajowym dzwonieniem ten

śmiech; 1 już nie ma śmiechu, tylko
jest dzwonienie tramwaju przejeżdżają­
cego obok okien akademickiej bursy,
już jest widno 1 już wstaje miasto, i

już jest dzień.

Można by się jeszcze położyć, ale

chyba nie warto, trzeba się ubrać i

wyjść na powietrze; po ulicach chodzą
już ludzie, spieszą się 1 są obojętni,

1 nie zwracają na ciebie uwagi, nie wie­
dzą, że całą noc przesiedziałeś nad

książką dlatego, że ten różowy chłopa­
czek, ten żartowniś, powiedział ci o tym
twoim spóźnieniu.

W parku jest chłodno 1 rześko, w

alejach na asfalcie leży wiele nieżywych
owadów, które wczoraj zabił deszcz, bo
nie zdążyły uciec w trawę; ale dość na

dziś tego łażenia, trzeba wracać.
W dzień były wykłady, notowanie,

rozmowy z kolegami, w dzień było zmę­
czenie i to miasto, które nie ma lito­
ści dla zmęczonych i wciąż narzuca się
i bije w oczy tym swoim pośpiechem
i obojętnością.

Rano profesor wyprowadzał jakiś za­
wiły rachunek, całą tablicę zapisał cy­
frami, a ty odpisywałeś z tablicy te

cyfry.
Co zrobisz z żoną Marlą 1 synem Stasz­

kiem?
Profesor wciąż pisał cyfry na tablicy,

przesunął do góry jedną zapisaną tabli­
cę i zaczął pisać na drugiej, bo trzeba

było dużo miejsca dla tego rachunku,
który przedstawiał działanie skomplir
kowanej maszyny.

Jak jest teraz na brzegu rzeki i czy
są tam jeszcze te małe łódki, czy rze­
ka połączyła się wąskimi kanałami ze

stawami przy wale i czy napłynęło tam

dużo ryb; jak się rozkrzewiła pszenica
i czy krowie już wyschło to skaleczenie
na racicy, czy jeszcze kuleje krowa?

Profesor, który był specjalistą od bu­
dowy maszyn, wypełniał cyframi drugą
tablicę i dla lepszego wytłumaczeni*
rysował przekroje poszczególnych czę­
ści maszyn 1 wzywał studentów do uwa­

gi, bo wtedy łatwiej zrozumieją jej
skomplikowane działanie.

Jak jest teraz na małym błoniu, któ­
re zadrżało, gdy front się przybliżył,
i gdzie można było położyć się na brzu­
chu, 1 myśleć o tym 1 owym albo po­
gadać z chłopami o życiu, które jest
dziwne, i o dalekich krajach, 1 woj­
nach.

Profesor z coraz większym zapałem
wypisywał cyfry 1 rysował przekroje
maszyn na tablicy, 1 wciąż przybywało
Cyfr, które ty chciałeś skrzętnie noto­
wać.

Jaka jest teraz trawa na brzegu ro­
wu, który przecina pola i nad którym
można się pochylić i zamoczyć ręce,

gdy jest gorąco.
Profesor nanosił na tablicę nowe cy­

fry i nowe znaki i coraz więcej ich

przybywało, bo maszyna musiała być w

całości przedstawiona i musiało być
wszystko, bo w maszynie niczego nie
może zabraknąć, gdy wyjeżdża w świat,
gdy drży puszczona w ruch przez czło­
wieka; dlatego profesor nie mógł opu­
ścić ani jednej nawet małej cyfry, boby
mogła być nie zrozumiana maszyna.

A co zrobili z tą przechyloną wierz­
bą, rosnącą przy polnej drodze, z tą
wierzbą, która zdzierała siano i snopki
z wozów 1 którą stale ktoś łamał, i któ­
ra stale odrastała 1 nawet pioruny jej
nie spaliły, tylko ześlizgiwały się po

niej do ziemi.
Profesor usiadł zmęczony, bo zabrało

mu wiele sił to objaśnianie i to na­
woływanie studentów do uwagi; sie­
dział i oddychał ciężko, ale wiadomo

było, że za chwilę znów podejdzie do

tablicy 1 będzie w dalszym ciągu wypi­
sywał cyfry, rysował przekroje maszyn.

Czy jest jeszcze w polu, blisko łąki,
ten mały krzak, w którym gnieździły się

ptaki 1 w którym czasem na wiosnę zdzi­
czały kot chwycił zakochanego ptaka 1
dusił go w swoim pysku, 1 przez mo­
ment kot, 1 tylko kot, nikt inny —

może jeszcze jaki robak — słyszał trze­
pot piór 1 chrobot miażdżonych kości
1 widział małe krople nieważnej, pta­
siej krwi, spadające na cienkie gałęzie
krzaka.

Po wykładach powinieneś Iść spać, bo
siedziałeś nad książką całą noc, ale się
nie położyłeś, bo cię namówili, żebyś
zszedł na dół do czytelni, gdzie był od­
czyt 1 jakiś młody człowiek mówił, że

teraz życie trzeba budować na nowych
ludziach; zrozumiałeś, że chodzi o ta­
kich jak ty, że takim jak ty odda się
wszystko i że tacy mogą zdobyć wszy­
stko, bo usunięte zostały przeszkody, a

jeśli pozostały jeszcze jakie, to trzeba

je usunąć.
II

Drugi powrót Michała Topornego,
studenta wydziału mechanicznego poli­
techniki, do rodzinnego domu wypadł
w zimie, gdy cała dolina między dużą
rzeką a wzniesieniem kamieniołomu by­
ła pokryta śniegiem, na którym łatwo

się rozpoznaje ślady łap zwierząt, a

jeszcze łatwiej ślady walki 1 śmierci

zwierząt, bo krew pa śniegu widać le­
piej niż co innego.

Białe i puste były wtedy pola, cza­
sem tylko brnął przez nie z trudem ja­
kiś jeden człowiek, a czasem przele­
ciał nad nimi jakiś jeden ptak, a cza­
sem to były zupełnie puste i mogło się
zdawać, że nawet powietrza nie ma

nad polami; a czasem gdy było słońce,
to unosiły się nad polami drobne białe

iskry 1 zdawało się, że zapalają się przy­
kryte śniegiem pola.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zanim młodzież zasiądzie w ławkach szkolnych

Kłopoty z podręcznikami
Ob. K. Felińska — z-ca kier.

Działu Obrotu PP „Dom Ksią­
żki” w Krakowie udzieliła
nam informacji o aktualnym
stanie zaopatrzenia księgarń
w podręczniki szkolne.

1 września już niedaleko. A
tymczasem... Brakuje elemen­
tarzy i ćwiczeń elementa­
rzowych dla pierwszaków,
podręczników do geografii i
wychowania muzycznego dla
klasy IV. Piątoklasiści będą
musieli w zbliżającym się ro­
ku korzystać w 50 proc, ze

starych podręczników do ję­
zyka polskiego. Do tych klas

Bądźmy rozważni!

brak jest też książek do języ­
ka rosyjskiego. Z opóźnieniem
otrzymają podręczniki do wy-?
chowania obywatelskiego i
wiadomości o sztuce uczniowie
klas siódmych i ósmych.

W klasach licealnych naj­
gorzej przedstawia się sytua­
cja z podręcznikami dla klas
trzecich. Obecnie księgarnie
dysponują tylko 4 tytułami.
W innych klasach uczniowie
również będą narażeni na o-

póżnione dostawy.
Z czego wynika ta alarmu­

jąca sytuacja? Otóż w więk­
szości wyżej przytoczonych
wypadków dotychczasowe
podręczniki zostaną zastąpio­
ne nowymi. Nie wszystkie do­
starczone są regularnie do
księgarń.

Sama technika sprzedaży
podręczników — pozostaje bez
zmian Książki rozprowadzać
będą kolporterzy szkolni. Nie­
stety w wielu wypadkach u-

czniowie będą musieli korzy­
stać ze starych egzemplarzy.

(pbor)

W gmachu WZGS przy u!. Szlak otwarty został sklep Krakow­
skiej Spółdzielni Rolniczo-Handlowej bogato zaopatrzony w arty­
kuły i produkty potrzebne do produkcji ogrodnikom i rolnikom.

Fot. W. Klag

Czwarty konkurs
PRZETARGI

Dbajmy o czystość miasta

Najbrudniejsza ulica Krakowa

W upalne dni ulice Krako­
wa pustoszeją. Jednak mimo
zmniejszonego ruchu piesze­
go wciąż dochodzi do groź­
nych wypadków drogowych.
Nietrzeźwość kierowców i pie­
szych, nieuwaga, rozwijanie
przez prowadzących pojazdy
nadmiernej szybkości, wymu­
szanie pierwszeństwa — to
nadal najczęstsze przyczyny
wypadków na jezdni.

W ubiegłym miesiącu wy­
darzyło się ich 133 — 3 oso­
by zostały zabite, 98 odniosło
rany. Pierwsze dni sierpnia
dorzuciły do tej smutnej sta­
tystyki nowe przykłady kary­
godnego lekceważenia przepi­
sów drogowych zarówno
przez przechodniów jak i kie­
rowców. W upalny dzień wy­
starczą dwie „bomby”
by zaszumiało
popełnić
czącą się
tragedią.

Służba
krotnie
weniuje;
na jezdni zależy przede wszy­
stkim od zdyscyplinowania o-

sób pieszych oraz od kultu
rainej jazdy i przestrzegania
przez kierowców obowiązują­
cych przepisów, (ż)

piwa,
w głowie, by

nieostrożność koń-
niejednokrotnie —

Ruchu MO wielo-
w ciągu dnia inter-

ale bezpieczeństwo

„Najpiękniejsze...
to wakacje są!“

Rozśpiewane i roześmiane
są twarze dzieci. Drugi mie­
siąc wakacji sprawił im miłą
niespodziankę. Słoneczna po­
goda o jakiej marzyli kolo­
niści z Z turnusu sprzyja ich
kolegom w II turnusie,
wtorek pustkami świecił
stwowy Dom Dziecka
ul. Uczniowskiej, gdzie
pomieszczeń oddano do dys­
pozycji kolonii letniej, dzieci
z Tarnobrzeskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego. Wszy­
scy łącznie z kierownikiem
kolonii „poszli na basen" —

oznajmiły trzy dziewczynki,
którym przypadł w tym dniu

dyżur. Nie było jednak widać
na ich buziach smutku, ocze­
kiwały spokojnie aż je zastą­
pią koleżanki.

Aktualnie około 5 tysięcy
Izieci z całego kraju przeby­
wa w naszym mieście na ko­
loniach drugiego turnusu. Po­
nadto w dzielnicy Grzegórzki
znajduje się ośrodek wyciecz­
kowy zorganizowany z myślą
o małych krakowianach, któ-

We
Pań-

przy
część

Temat: czystość naszego ników. Świadczy o tym choć-
miasta, o którym pisaliśmy w by list, który cytujemy w ca-

sobotnim numerze „Gazety”, łości, nie opatrując go żad-
zainteresował naszych Czytel- nym komentarzem, ponieważ

takowy jest zbędny.
Droga Redakcjo!

Jeżeli chcesz obejrzeć najbrud­
niejszą ulicę Krakowa, przejdź
się (w osobie swego przedstawi­
ciela) ulicą Prądnicką, od Kle-

parza do Szpitala dr Anki.
Wzdłuż jezdni zmagazynowane są
istne góry śmieci, kurzu i nawo­
zu końskiego. Wiatr rozdmuchuje
te nieczystości i raczy nimi ob­
ficie przechodzących i stałych
mieszkańców. Duży ruch, jaki
panuje na tej ulicy mnóstwo

przejeżdżających pojazdów, fur­
manek itp. — wszystko to spra­
wia, że ulicę należałoby zamiatać

przynajmniej raz na miesiąc, a

tymczasem była ona zamiatana o-

statnio chyba przed Pierwszym
Maja UBIEGŁEGO ROKU! W bie­
żącym roku ani święto pierwszo*
majowe, ani „Srebrne Wesele
PRL” nie stelo się okazją do wy­
miecenia śmieci w takiej obfitoś­
ci tu zalegających. Błagamy' Na-

piszete o tym w rubryce ,.Nasze
miasto", w przeciwnym razie bę­
dziemy jeszcze przez resztę' fata
i jesień wdychać opisaną „mie­
szankę".

St. Hampel, Kraków

rzy spędzają wakacje w

ście. W lipcu z usług tego o-

środka skorzystało 1800 dzie­
ci. Dla dzieci pozostających
w mieście zorganizowano
również „wczasy w mieście"
na około 500 miejsc, półkolo­
nie, z których największa jest
w Nowej Hucie. Tutaj 200
maluchów spędza wczasy, ko­
rzysta z

odbywa
wspólne

Akcja
rodnych
swój zasięg,
następne z kolei wakacje bę­
dą równie miłe i słoneczne.

(her)

mię­

atrakcyjnych imprez,
kąpiele słoneczne i

wycieczki.
kolonijna w różno-
formach rozszerza

Wierzymy, że

sa

Propozycje do dyskusji i ostatecznych decyzji

Pierwsze
kowie.

śniadanie małych uczestników kolonii letniej w Kra-

Fot. W. Klag

STARY (Jagiellońska 1): Jar­
mark piosenek — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Niewinne kłamstwa. Czarna ko­
media — 19.15, OPERETKA (Lu­
bicz 48): Miłość szejka — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Sind-
bad żeglarz — 11.

APOLLO: Agent o dwóch twa­
rzach (fr., 14 lat) — 10, 12.30, Na­
pad stulecia (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.30. dom Żołnierza: He­
roina (NRD, 16 lat) — 15.45. KI­
JÓW: Szalony koń (USA, 11 lat)
— 16.30, 19.30. KULTURA: Świat
Henry Orienta (USA, 14 lat) —

18, 20.15. MASKOTKA: Komedia

pomyłek (poi., 14 lat) — 15.30,
17.30, 19.30 . MELODIA: Juana
Galio (meks., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MIKRO: Pełnia życia (jap.,
16 lat) — 18, 20.15. ML. GWAR­
DIA: Udręka i ekstaza (wł„ 14

lat) — 10, 12.30, 16, 19. SZTUKA:

Sprawa honorowa (wł., 16 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Ciotki na rowerach (radź., 7 lat)
— 17, 19. UCIECHA: Skąd przy­
chodzisz (fr., 18 lat) — 16, 18, 20.

UGOREK: Na tropach zbrodni

(radź., 14 lat) — 17, 19. WARSZA­
WA: Maskarada szpiegów (ang.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Człowiek z Rio (fr., 14 lat) — 11,
Odwet kapitana Lesza (jug., 14

lat) — 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Ryszard Lwie Serce i krzyżowcy
(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Jezioro flamingów (mek.
7 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Czar­
ci żleb (poi., 10 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Dziewica dla księcia (wł.

18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
M. SALA: Bohaterowie Telemar­
ku (ang., 14 lat) — 14 .45, 17.15, 20.

regulacji ruchu

Dyrygenci
na jezdni

Już w najbliższą sobotę 9 bni.
I w poniedziałek 11 sierpnia w

godzinach od IZ do 16 odbędą się
w Krakowie na skrzyżowaniu
przy moście Dębnickim elimina­
cje czwartego ogólnopolskiego
konkursu regulacji ruchu organi­
zowanego przez Komendę Główną
MO dla funkcjonariuszy służby
drogowej. W poprzednich konkur­
sach krakowscy milicjanci zdo­
bywali czołowe lokaty, a druży­
nowo trzykrotnie byli na pierw­
szym miejscu, otrzymując na wła­
sność puchar przechodni.

W tym roku regulamin konkur­
su jest bardzo surowy; będzie się
oceniało 31 elementów pracy kie­
rującego ruchem, m. in. płynność
i wytworność gestów, ogólną pre­
zencję i elegancję milicjanta Itp.
Spośród 30 „zawodników” —

trzech najlepszych będzie repre­
zentowało Kraków w Warszawie,
gdzie w dniach od 1 do 6 wrześ­
nia odbędą się finały. Życzymy
naszym sympatycznym dyrygen­
tom na jezdni powtórzenia ubieg­
łorocznego sukcesu, (ż)

Czy tego rodzaju znak informa­
cyjny powinien „witać” przyby­
szów, wjeżdżających do naszego
miasta od strony Zakopanego?

Fot. W. Klag

Gdzie parkować samochody?
Ruch turystyczny w naszym

mieście nie słabnie. Zjeżdżać
ją do Krakowa wycieczki kra­
jowe i zagraniczne, setki in­
dywidualnych turystów. Dzie­
siątki autokarów, setki aut.
Gdzie się zatrzymać, gdzie
zaparkować pojazd?

Z parkingami nie jest w

Krakowie najlepiej. Po pierw­
sze jest, ich za mało — zwła­
szcza w śródmieściu; po dru­
gie mimo ustawienia tu i ów­
dzie tablic, informacja pozo­
stawia jeszcze wiele do ży­
czenia. W konsekwencji tury­
ści przybywający po raz pier­
wszy do Krakowa błąkają się
i albo rezygnują z zatrzyma­
nia się i zwiedzenia miasta,
albo zatrzymują się w miej­
scach niedozwolonych i płacą
mandaty. Żadne zakazy admi­
nistracyjne nie rozwiążą tego
problemu.

Ostatnio w centrum miasta
na Małym Rynku został zale­

galizowany parking niestrze­
żony. Wolno parkować samo­
chody na środkowym, wyzna­
kowanym pasie. Nie zaspoka­
ja to jednak potrzeb. Ideal­
nym rozwiązaniem byłoby u-

sytuowanie drugiego parkin­
gu gdzieś w centrum miasta.
Taki parking przyniósłby po­
dwójną korzyść — byłby wy­
godny dla właścicieli poja­
zdów, którzy chcą zwiedzić o-

koliczne zabytki, po wtóre
zwolniłby zablokowany obec­
nie jeden, a w niektórych wy­
padkach nawet dwa pasy ru­
chu wokół Rynku Głównego,
gdzie zatrzymuje się dziesiątki
aut poważnie utrudniając
przelotowość w tym ruchli­
wym punkcie miasta.

Miejsc na parkingi w po­
bliżu centrum miasta znala­
złoby się więcej; wystarczy
choćby wymienić plac Hanki

Sawickiej — punkt wielce do­
godny na parkowanie samo-

cnuuow, a zupełnie niewyko­
rzystany; czy też w blisko­
ści dworca — ul. Reja, gdzie
ruch jest minimalny i śmiało
mogłaby służyć za „cichą
przystań” nawet dla autoka­
rów.

Ruch turystyczny w Krako­
wie z roku na rok jest coraz

większy. Dlatego jeszcze w

tym sezonie istnieje koniecz­
ność Wyznaczenia paru dogod­
nych parkingów i postaranie
się o lepsze informowanie tu­
rystów — gdzie można je zna­
leźć.

I jeszcze jedno — Komenda
Ruchu MO przypomina posia­
daczom pojazdów, iż wolno

parkować samochody — wjeż­
dżając prawymi kołami wo­
zów na chodnik — jeśli pozo-

staje przejście dla pieszych
co najmniej półtorametrowej
szerokości, (ż)

Okręgowy Zarząd Wodny — w Krakowie, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 22 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie, z własnego ma­
teriału, naprawy głównej nadwozia i ramy autobu­
su „bałtyk”, nr rej.: KW-25-26.

Termin wykonania naprawy do 25 października
1969 r. — Zalakowane oferty z napisem „przetarg”,
uprasza się składać w biurze OZW pokój nr 113, do
dnia 22 sierpnia 1969 r.

Tryb przetargu reguluje rozporządzenie Rady Mi­
nistrów z dnia 20 III 1969 r., (Dz.U.Nr9zdnia
4 IV 1969 r., poz. 65.).

Pojazd oglądać można codziennie od godziny 10
do 13, na terenie garażu OZW — Kraków, ul. Ry­
backa 5. — Informacji udziela Zakład Transportu
Samochodowego OZW, Kraków, Minifestu Lipco­
wego 22,'pokój 113.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 VIII
1969 r., o godz. 10. — Zastrzega się prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. K-7171

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA’*
w Krakowie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie wytłumienia Stacji Dale­
kopisów w Krakowie.

Zakres prac obejmuje roboty nietypowe, polega­
jące na wyklejeniu pomieszczenia płytami piankowy­
mi typ LPM oraz wykonanie stropu wiszącego i ka­
bin dla aparatów dalekopisowych z płyt piankowych
perforowanych.

Roboty te należy wykonać w oparciu o uprosz­
czoną dokumentację oraz zalecenia ekspertów, któ­
re to dokumenty znajdują się do wglądu w Dziale

Inwestycji i Remontów Wydawnictwa w Krakowie,
ul. Wiślna 2, II piętro, pokój nr 24.

Informacje otrzymać można pod wyżej podanym
adresem, do dnia 18 sierpnia br., w godz. od 8 do 9.'

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz jed­
nostki gospodarki nieuspołecznionej.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„Dalekopisy — przetarg”, należy składać pod adre­
sem Wydawnictwa w Krakowie, ul. Wiślna 2, III

piętro, pokój nr 37, Sekretariat, do dnia 20 sierp­
nia br., do godziny 9. W tym też dniu, o godz. 10,
nastąpi ich komisyjne otwarcie.

Termin wykonania robót do dnia 31 sierpnia br.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowy Dom Specjalny dla Przewlekle Chorych
— w Krakowie, ul. Ilelclów 2 — zatrudni natych­
miast z terenu miasta Krakowa i okolic PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH - mężczyzn
i kobiety. — Na miejscu stołówka z całodziennym
wyżywieniem. — Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Dziale Kadr, w godzinach od 9 do 12.

ZMYWACZKI • OBIERACZKl, POMOCE KUCHNI
i PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEKWAL.IFl-

KOWANYCH, z terenu Krakowa i powiatu krakow­
skiego — przyjmują Krakowskie Zakłady G istrono-
miczne „Zachód”. — Zgłoszenia: Kraków, ul. Sław-

zkoWska 3, pokój nr 28. od godziny 9 do 12.

I
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Oświę­
cimiu — zatrudni natychmiast REFERENTA d. s .

ZAOPATRZENIA, z wykształceniem ekonomicznym
i odpowiednią praktyką. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. K-7093

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast z terenu woje­
wództw krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego:

wysoko kwalifikowanych MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, silnikowych I podwoziowych,

BLACHARZY SAMOCHODOWYCH nadwoziowych,
z uprawnieniami spawalniczymi,

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH S 1, II, III

(starą) kategorią prawa jazdy,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH s III kat. pra­

wa jazdy (nową) w celu doszkolenia.
Warunek przyjęcia: ukończony 21 rok tycia, ure­

gulowany stosunek do służby wojskowej 1 dobry
stan zdrowia.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie

komfortowych hotelach robotniczych, zniżkowe

karty stołówkowe oraz dobre zarobki — (praca
w akordzie).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia 1 Kadr. —

Dojazd tramwajem nr 5 do przystanku przy Zajezd­
ni Tramwajowej.

DYREKCJA
TECHNIKUM ELEKTRYCZNEGO

w NOWEJ HUCIE, osiedle SZKOLNE 26,

OGŁASZA WPISY
do klasy pierwszej trzyletniego Techni­
kum Elektrycznego dla pracujących absol­
wentów Zasadniczych Szkół Zawodowych,
zawodów elektrycznych.

Bliższych informacji udziela sekreta­
riat szkoły. K-3672

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„JAWORZNO” w JAWORZNIE

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych o specjalności: górnik

technicznej eksploatacji złóż.

Kandydaci otrzymują:
— bezpłatne miejsce w internacie
— pomoc materialną: w ki. I miejsco­

wi 400 zł, zamiejscowi 519 zł, w kl.
II — wszyscy 519 zł plus premia oraz

umundurowanie, w kl. III — 700 zł
plus premia oraz umundurowanie.

Wiek kandydatów: 15—17 lat

Wyróżniający się absolwenci są kiero­
wani do 3-letnich techników górniczych.
Wszyscy absolwenci mają zapewnioną
pracę w kopalni.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Za­
sadnicza Szkoła Górnicza Kopalni Węgla
Kamiennego „Jaworzno” — w Jaworznie,
ul. Matejki 62.

Jednocześnie Informuje się, o otwarciu
dla potrzeb kopalni oddziałów budowla­
nych o specjalności: murarz-tynkarz, bla-
charz-dekarz. K-6566

Skawińskie zakłady Materiałów Ogniotrwałych —

w Skawinie, ul. Tyniecka 14 — zatrudnią natych­
miast 10 UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU ŚLUSA­
RZA, MURARZY, ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
POMOCNIKA MASZYNISTY PAROWOZU, SUW­
NICOWEGO oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH (mężczyzn). — Wynagrodzenie wg
zasad obowiązujących w hutnictwie, łącznie ze

wszystkimi świadczeniami. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr. K-7094

Krakowskie zakłady Materiałów Izolacyjnych
w Zabierzowie k. Krakowa — zatrudnią natychmiast

2 ELEKTRYKÓW z III grupą bhp,
ŚLUSARZA,
8 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

pracy w produkcji i transporcie wewnątrzzakłado­
wym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu,
w Sekcji Kadr i Szkolenia. K-7080

REWIDENTÓW FINANSOWO-KSIĘGOWYCH, z kil­
kuletnią praktyką, wymagane wykształcenie wyż­
sze lub średnie ekonomiczne,

TECHNIKA MECHANIKA ze znajomością projek­
towania oprzyrządowania do Działu Technologii,

ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, STOLARZY, MA­
LARZY, BLACHARZY, DEKARZY i MURARZY,

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH dO

transportu wewnątrzzakładowego —

zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Kra­
kowie, al. Planu 6-letniego nr 152.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale
Kadr Zakładów, codziennie od godziny 7 do 15,
w soboty do godziny 13. i.-7129

Myślenickie Zakłady . Przemysłu Terenowego w My­
ślenicach, ul. Mickiewicza 40 — zatrudnią natych­
miast TECHNIKA BRANŻY MEBLARSKIEJ na

stanowisko starszego kontrolera kontroli tec: bież­
nej produkcji. Wymagane wykształcenie ś inie.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na m scu,
w godzinach od 7 do 15. -7097

6
SIERPNIA

Jakuba

ŚRODA

CO,GDZIE
KIEDY?

ŚWIATOWID: Na tropach sokoła

(NRD, 14 lat) — 15.45, 18, 20.30 .

ŚWIATOWID M. SALA: Za fron­
tem (radź., 11 lat) — 15, 17, 19.

SFINKS; Koniec barona Ungerna
(radź., 14 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: nieczyn­
ne.

SKAWINA — Junak: Testament

Agi, Hutnik: Piękna Angelika.
ZIELONKI — Krakowianka:

Czterej pancerni i pies.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—17). SUKIENNICE:

150-lecie ASP (10—15). DOM SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczep. 2): Pol.
mai. i rzeźba do 1764 r. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
Dary i zakupy dla Domu Matejki
(10—15). NOWY GMACH (Al. 3

Maja 1): Cyna w dawnych cza­
sach (12—18). PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): 25 lat PRL — ar­
chitektura, urbanistyka, budow­
nictwo (11—18). PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczep. 4): Osiągnięcia ziemi
krak. w 25-leciu PRL (11-18).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):

(10—14). HISTORYCZNE (Jana 12):
Dzieje i kultura Krakowa, (Fran­
ciszkańska 4): Z dziejów drukar­
stwa 1 introligatorstwa, (Szpital­
na 21): Dzieje teatru krak. (11—
18). RYNEK GŁ. 35: Plakat kra­
kowski (11—18). PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): (10—13). ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica): (11—
15). PRYZMAT (Łobzowska 3):
Wyst. prac. M . Sperling i J. Ja­
remy (11—22). KLUB TPPR (Ry­
nek 20): Lenin w Polsce (15.30—20).
PODZIEMIA KOŚĆ. ŚW. WOJCIE­
CHA: Dzieje Rynku krak. (10—18).
TPSP (Al. Róż 3): Morze 1 jezio­
ra (11—18). MUZ. LOTNICTWA

(Czyżyny): (10—14). GEOLOGICZ­
NE (Senacka 3): „Świat roślin i

zwierząt epok ubiegłych” ___

ystawa minerałów (9—17). KLUB
MPiK (Jagiellońska 1):
malarstwa Grupy 5 „Ślad”.

PROGRAM I

oraz

Wyst.

CHIRURGICZNY: Wrocławska,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY*: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Kopernika
38. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35.
PEDIATRYCZNY: Strzelecka 2.
CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka 37.

wypadki 09Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Rakowicka

12, Batorego 1, Waryńskiego 24,
Pl. Boh. Getta 11, Floriańska 15,
N. Huta — os . Teatralne 28 (tlen),
Centrdm A, bl. 3 (tlen).

8.10 Tu Red. Społ. 8.15 Piosenka

sierpnia. 8.19 Muz. 9.00 Intermez­
za 1 groteski. 9 .30 Divertimenta i

serenady. 10.00 Wiad. 10.05 Fragm,
książki: „Podróż do milczącego
świata”. 10.25 Muz. rozrjiwk. 11.00

H. Villa-Lobos: Bachianas Brasi-
leiras. 11 .25 Orkiestry. 11 .45 Publi­
cystyka międzynarodowa. 12.05 „Z
kraju 1 ze świata". 12 .25 Koncert

z polonezem. 12 .45 „Rolniczy kwa­
drans”. 13.00 Utwory klawesynowe
gra A. Ulrich. 13.20 „Swojskie me­
lodie”. 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 14.00 „Zagubiony w Iesie”
— rep. lit. K. Mellon. 14.20 Rep.
z VIII Festiwalu Moniuszki w Ku­
dowie. 15.00 Wlad. 15.05 „Godzina
dla dziewcząt 1 chłopców”. 16.00
Dziennik. 16.10 „Popołudnie z mło­
dością”. 18.00 Wiad. 18.05 „Maga­
zyn muzyki młodzieżowej”. 18.50

Muzyka 1 aktualności. 19.15 „Re­
klamowy koncert życzeń”. 19.30
Koncert chopinowski — gra Mar­
ta Argerich. 20.00 Dziennik. 20.23
Gra Japoński Zespół Instrumen­
talny. 20.42 Kronika sport. 31.00

„Ze wsi l o wsi”. 21 .20 „Rozmo­
wy o wychowaniu”. 21.30 Sławne
romanse — „Chopin i Konstancja
Gładkowska”. 22 .00 Koncert z na­
grań Chóru. 22 .20 Utwory Swee-
lincka. 22.30 „Odpowiedzi z róż­
nych szuflad”. 22.45 Gra Orkie­
stra Manuela. 23.00 Dziennik. 23.10
Parada orkiestr, zespołów i pio­
senkarzy. 24.00 Wiad. 0;O5 Kalen­
darz radiowy. 0.10—3.00 Program
z Wrocławia.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Aud. dla wsi

(KR). 5 .50 Muz. 6 .00 „Proponuje­
my, informujemy”. 6.20 Gimn. 6 .30
Wiad. 6.40 Aud. Red. Społ. 6 .50

Muzyka 1 aktualności. 7 .15 Kom.

meteorologiczny (KR). 7 .16 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.50 Pio­
senka sierpnia. 8.10 Piosenka

przypomni ci... (KR). 8.30 Wlad.

8.35 „Mój dom, moje osiedle”.
8.50 Tańce polskie. 9.00 Muz. 9.311
Wiad. 9 .35 Zielone sygnały. 9.50
Mel. ludowe narodów radź. 10.10

Zespół klarnecistów St. Maciejew­
skiego. 10.25 Aud. o twórcz. An­
dre Maurois. 11.25 Z oper XX

wieku. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05

„Z kraju 1 ze świata”. 12.25 U-

twory na flet. 12.40 Zespoły In­
strumentalne. 13.00 Koncert roz­
rywkowy. 13.40 „Dzika plaża” —

opow. M. Rusinka. 14 .00 Wlad.
14.05 Gra kapela włościańska. 14.25

Transkrypcje piosenek. 15.00 Z

muzyki rosyjskiej. 15.50 „W wi­
nie, powietrzu i lodowcach”. 16.00
Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszowa.
17.01 Losy pewnej Inicjatywy”
(KR). 17.15 Koncert rozrywkowy
(KR). 17 .55 Krakowska aud. stud.
18.10 Dziennik krak. 18.20 25 lat
ziemi pomorskiej. 19.00 Przegląd
wydarzeń „Echo dnia”. 19.15 Wie­
czór lit.-muz. 19.17 Muzyka roz­
rywkowa. 19.30 Teatr PR „Byle do

wiosny” — słuch. J. Sulimy Ka-

mińskiego. 20.05 Muz. 21.00 Spot­
kanie ze śpiewającymi aktorami.
21.20 Chwila poezji. 21.25 Jazz.
22.00 „Z kraju i ze świata”. ’2.27
Wiad. sport. 22.30 „Wybrane kon­
certy Instrum. J . S. Bacha”. 23 03

Zapraszamy na taneczny parkiet.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Na tali UKF 68,75 MHz lokalnie
z Krakowa. 16.11 Kolorowe gitary.
16.25 Aud. literacka. 16.40 Słucha­
my po raz pierwszy i program
na czwartek.

LEO
10.00 „Hiroszima pewnego lata”

— film jap. 10.40—15.50 Przerwa.

15.50 Program dnia. 16.00 Sparia-
kiada armii zaprzyjaźnionych.
16.50 Dziennik. 17 .00 Teleferie.
18.30 Magazyn ITP. 18.40 Kurier
Warszawski. 18.55 Próby — progr.
baletowy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 „Hiroszima pew­
nego lata” — film jap. 20.40

„Światowid”. 21,15 PKF. 21.25
Nowela film. fr. 21.55 Dziennik.
22.10 Program na jutro.

Praca

UCZNIA do pie rnl-
cuklerni — przyjrr na­
tychmiast. Jan lfik,
Siemianowice, F ejki
14.

Nauka

KURSY pomatural: w

atrakcyjnych zawt ach
oraz kursy czela czo-

mistrzowskle p-adzl
WZS „Oświata” K . ów,
Mazowiecka 8, te! 394-23
i 334-72. C-6272

Sprzedaż

WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
Mirów. Informacje: Kra»
ków. Podwale 3 m. 8.

TRAKTOR Ursus C-45 W

dobrym stanie, z przy­
czepą, sprzedam. Helena
Zahn. Łącko 316. pow.
Nowy Sącz.

Zguby

KRUPA Zofia, Tarnów,
M. Buczka 40, zgubiła
bilet miesięczny autobu­
sowy — wydany przez
MPK w Tarnowie na li­
nię nr 2.

KUKUŁKA Bogumiła —

Tarnów, Wałowa 1'3, zgu­
biła bilet miesięczny au­
tobusowy, wydany przez
MPK w Tarnowie na li­
nię nr 9.

Różne

TARKA BONĘ — do szla­
chetnych tynków, w róż­
nych kolorach, poleca —

wytwórnia prefabryka­
tów budowlanych — Jan
Klich, Tarnów, Krakow­
ska 286, tel. 4363.

SREBRO

(ZŁOM)
ORAZ SREBRO
PRZEMYSŁOWE

kupują sklepy

«Ars Christiana))
• TARNÓW,

pl. Katedralny nr 6

• KRYNICA,
uL Dąbrowskiego
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